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Prenumerata z odnoszeniem do 
oczt, niszczona ryczałtem. demu lub przesyłką pocztową 


Opłata p 


JALIONOWSKI 


| pozostali w nieutulonym żalu 


Ś. + P. 


Í po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- 
M mentami zasnęła w Panu dnia 17 czerwca 1932 r., prze- 
i |... "żywszy lat 49. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul Lwow- 
f skiej Nr. 3 (Pogoń) (blok 3qIII) nastąpi w niedzielę dnia 19 czerwca 1932 
r. o godzinie 4 po poł. do kościoła parafjalnego poczem na cmentarz 
miejscowy. Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędze się w dniu 20 
i bm. o godzinie 8 rano w kościele parafjalnym w Pogoni. 

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


Mąż, Córki, Synowie, Synowe, Bracia i Wnuki. 
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SOSNOWIEC, NIEDZIELA 19 CZERWCA: 1932 R. 
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| Wystawa robót uczeni c 


] Państwowej Srednej Szkoły Zawodowej Zeństiej 


w Sosnowcu — Sielcu, ul. Karpacka 2. 
trwać będzie 19, 20 i 21 czerwca br. od 


godz. 9 rano do 7 wieczorem. Wstęp bezpłatny. £ 
(BEBE CHUN EAC N ZEW GELEM OI ECK ELOI 01251 


Róz 
kolekcje kaktusów, cięte kwiaty, ogro- 
dowizna są do nabycia w sadach 


H. Dietel Sp. Akc. 


Przemysłu Włókienniczego ul. 3-go Ma- 
ja naprzeciw podatacji tramwajowej 
tel. 3-23. 


SH 
l 


Wąscy pocziowcy W 10 rocznicę, 

KATOWICE, 156, (Tel, wł). Dziś od- 
była się w Katowicach uroczysta akate- 
mja z raaji 10-lecia istnienia poczty pol- 
skiej na Śląsku. Na ukademji przemas 
wiał minister poczt inż. Botwner i pre- 
zes dyrekcji katowidkiej. Ponadto akas 
demję wypelnity. produkcje artystyczne 


4455 | Uroczystość poprzedził: pochód. 


ODGŁOSY PIERWSZYCH DECYZYJ LOZAŃSKICH 


OBECNIE ODBYWAJĄ SIĘ TYLKO ROZMOWY PRYWATNE. 


LOZANNA, 18.6. Dzisiejszy dzień, wot 
ny od posiedzeń, poświęcony jest pry- 
walnym konierenejom między członka- 
mi poszczególnych delezacyj. 

Na konferencjach tych omawiany jest 
już nawet program przyszłej londyń- 
skiej światowej konferencji gospodar- 
czej, aczkolwiek w zasadniczych proble- 
mach światowych, mianowicie w spra- 
wie reparacyj i rozlwojenia, nie osiq- 
gnięlo jeszcze porozumienia. 

Konferencja londyńska ma się zająć 
srodkami dla zapewnienia stałości walu- 
tom niektórych krajów i dostosowania 
ich wartości do ceny złota, dostosowa- 
niem oprocentowania i spłat długów pry 
walnych do zmienionej wartości złota i 
cen towarów, zniesieniem ograniczeń w 
obrocie dewizami, zniesienia barjer u- 
trudniających wymianę towarów. 

Wzniki konferencji lozańskiej ocenia- 
ne Są naogół mniej optymistycznie, 

Niemcy i Włochy reprezntują tezę, że 
repairacje należy bezwzględnie skreślić, 
co stanowić ma pierwszy krok do przy- 
wrócenia zaufania i wałki z kryzysem 
światowym. Pezatem skreślenie repara- 
cyj będzie argumentem dla pańsiw en- 
rogejskich wobec Ameryki. aby również 
St. Zjednoczone uczyniły to samo z dlu- 
gami wojennemi. 

Spełnienie życzeń niemieckich w kwe- 
stji skreślenia reparacyj rząd francuski 
uzależnia od udzielenia przez Niemcy 
nowych gwarancyj bezpieczeństwa, co 
Niemcy nie uznający iunctim między 
reparacjami a rozbrojeniem i bezpie- 
czeństwem, stanowcza odrzuczją. 

W tych warunkach konferencja lozań- 
ska potrwa długo, a w każdym razie prze 
ciągnie się poza 1 lipca, choć pierwotnie 
przypuszczano, że potrwa ona zaledwie 
10 dni. 

HERRIOT ZADOWOLONY. 

PARYŻ, 18.6. Dziś o godz. 7 rano przy- 
jechał z Lozanny do Paryża premjer 


błicain* i odbył z nim część podróży 
w kierunku Paryża, Rozmowa zosłała 
wydrukowana dziś rano w tymże dzien- 
niku. Herriot oświadczył, że z wyniku 
obrad lozańskich jest zadowolony, prze- 
dewszystkiem dlatego, że między An- 
glią i Francją istnieje ścisłe porozumie- 
nie. j 

„Nie twierdzę jednak — rzekł — iż 
Szereg ważnych zagadnień, dotyczących 


odbudowy Europy, da się szybko załat- 
wić. Na uwagę zasługuje, mimo wszyst- 
ko fakt, że obrady konferencji posunę- 
ły się znacznie naprzód”. 

OPINJA PRASY FRANCUSKIEJ. 

PARYŻ, 18,6. Pierwsze stadjum konie- 
rencji lozańskiej, zakończone wspólną 
deklaracją pięciu mocarstw, jest żywo 
komentowane przez prasę francuską. 
Dzienniki naogół wyrażają swe zadowo- 


PRZY STOLE OBRAD NA KON 


FERENCJI LOŻAŃSKIEJ. 


MIĘGZTNANODOWA SYTUACJA POLITYCZNA. 


PARYŻ, 18.6. „Journal des Debats“ i 
„Temps* mało lub prawie wcale nie ko- 
mentują deklaracji łozańskiej: Najlep- 
szy dowód, że komentarze nie byłyby 
wesołe. W każdym razie publicyści fran 
euscy, pomimo widocznej tendencji o- 
szęzędzania Herriota, dają wyraźnie do 
zrozumienia, że różnica pomiędzy tran- 
szą warunkową a bezwarunkową planu 
Yonnga już jest pogrzebana, podczas 


Herriot. © godz. 10 rano premjer uda-| gdy sam plan, jak wogóle zagadnienie 


je się do pałacu Elizejskiego, gdzie zda 
sprawozdanie na posiedzeniu Rady mi- 
nistrów pod przewodnictwem prezyden- 
ta republiki z przebiegu rokowań. O 
godz. 17 odbędzie się zwyczajne posie- 
dzenie gabinetu. 4 

Przed wyjazdem z Lozanny premjer 
Herriot podzielił się wrażeniami z przed- 
stawiciclem dziennika „Matin“. Oswiad- 
czył, że deklaracja sześciu mocarstw 
jest zgodna z interesami i wolą Francji, 
ponieważ zagadnienie reparacyjne wciąż 
pozstaje niezachwiane. Spłata reparacyj 
z punktu widzenia prawnego, nadal u- 
chodzi za słuszną. 

Gdy pociąg znalazi się na dworcu w 
Lyonie, do wagonu premjera Herriot'a 
wsiadł redaktor dziennika „Lyon Repu- 


wpłat miemieckich, chociaż w teorji nie 
Są jeszcze skreśłone, jednak w praktyce 
należą już do dziedziny utopji. 
Jednocześnie w Berlinie jeneral Schlei 
cher broni się przed korespondentem a- 
jencji Radio, że nie myśli ustanawiać 
dyktatury przeciwnej woli ludu i naj- 
częściej zabójczej dla kraju, jak dowiódł 
przykład Hiszpanji. Schleicher pragnie 
jedynie przywrócić równość militarną: 
Niemiec. z sąsiadami. zlikwidować wpła- 
ty, oraz Zzanulować odpowiedzialność 
Niemiec za wojnę, W sprawie Gdańska 
Schleicher jest kaiegoryczny:  Jestia 
sprawa — oświadczył obchodząca 
Niemcy i Polskę. Francja tylko wygra. 
jeśli do niej się nie wtrąci. Na podsta- 
wie powyższych trzech warunków Schlei 


cher gotów nawiązać serdeczną współ- 
pracę z Francją. 

W Rzymie Mussolini w rozmowie z 
korespondentem „Daiły Express* proro- 
kuje Europie na najbliższe jutro wojny 
międzynarodowe, wojny cywilne, rewo- 
lucje, głód, bomby, teror i to wszystko 
dlatego, że narodom europejskim, jak i 
Ameryce brak zbaweów — czytaj: Mus- 
solinich. 

W Londynie i na plaży pod Amster- 
damem. gdzie przebywa teraz były Kaj- 
zer, Same spiski monarchistyczne —- do- 
noszą do „Echo de Paris", Alfons XIN. 
Otton austrjacki, Manuel portugalski. 
Jerzy grecki, nie mówiąc już o wysłań- 
cach Kronprinca, uważają obecną chwi- 
le za wyjątkowo odpowiednią da re- 
słauracji tronów i w tym celu _sprowa- 
dzili do Londynu swe sztaby jeneralne. 
którym wydają tajne rozkazy, 

Wreszcie w Lozannie spotkanie się w 
cztery cczy Herrioła z Papenem. Osia 
rozmów było, jak zapewnia zawsze naj- 
lepiej poinformowany Pertinax, zbliżo- 
nie francusko - niemieckie. Za jaką ce- 
nę? „Za wolne ręce w Europie* — pisze 
wielkiemi literami Pertinax i ta samo 
stwierdza Bernus 


i| porozumienia, jest nacechowane 


lenie i podkreślają, że Francja nie zgo» 
dziła się na skreślenie reparacyj, ale 
tylko na odroczenie spłat, co nie zmienia 
wcale sytuacji prawnej. 

Dzienniki bez różnicy przekonań po- 
litycznych podkreślają wielką zręczność 
kanclerza Rzeszy von Papena. 

Jednak „Echo de Paris“ zajmuje sta- 
nawisko krytyczne. Pertinax zapytuje: 
jeżeli Francja nie zrzekła się prawa da 
reparacyj, to jakie znaczenie ma prawa, 
które nie jest wykonane? „Figaro“ zaz- 
nacza, że twierdzenie jakoby plan Yown- 
ga mógł wejść z powrotem w życie w 
razie, gdyby w Lozamnie nie osiągnięto 
wiel. 
kim optymizmem, 


JAK JEST NAPRAWDĘ 
W NIEMCZECH? 

PARYŻ. 18.6. „Paris Midi“ charakte” 
ryzuje sytuację: „W Lozannie Niemcy 
mówią: „Jesteśmy biedni*, w Genewie 
zaś oświadczają: „Nie jesteśmy biedni 
o tyle. ażeby zwezygnować z równou- 
prawnienia zbrojeń”. Zdaniem Berlina 
w Lozannie nie trzeba się stosować do 
tego, co się mówi w Genewie. 

PARYŻ. 18.6. „Le Capital" stwierdza, 
że rząd niemiecki jest obecnie niemniej, 
niż wszystkie kraje europejskie obcią- 
żony długami publiecznemi. Wysokość 
długów wewnętrznych i zagranicznych 
Rzeszy, nie licząc oczywiście reparacyj, 
nie przenosi 12 miljardów marek nie- 
mieckich. Dług, wynikający z umów 
skarbu niemieckiego, dyskontowany w 
banknotach lub zlożony wśród publicz. 
ności za pośrednictwem w Banku Rze- 
Szy, wynosi 1.200 marek. 

Jest to zaledwie pałowa przedwojen. 
nego dlugu Francji, a mniej niż jedna 
trzecia obecnego dlngu francuskiego. Po- 
mijając już pewne postanowienia Trak- 
tatu Wersalskiego, sama sluszność naka- 
zuje uwzględnienie w obecnych dysku- 
sjach międzynarodowych tej niezmier. 
nej dysproporcji. 

„L'Information Financielle“ uważa, że 
sama, anulacja długów politycznych nie 
rozwiąże zngadnienia kryzysu. O ileby 
nawet Stuny Zjednoczone po wyborach 
Jesiennych zgodziły się na skreślenie 
długów politycznych. przesilenie nie z0- 
stanie lem samem opanowane. Usunięty 
będzie tylko jeden z głównych czynni- 
ków ogólnego zamęlu gospodarczego, 


PRASA ANGIELSKA. 


LONDYN, 18.6. Prasa angielska zajęła 
wohec wczorajszego wystąpienia premje 
ra Herriota stanowisko naogói nieżycz- 
liwe. Niektóre komentarze przypomina- 
Ją znacznie zręczniejsze posunięcia pre- 
mjera Tardieu, który przemawiał tonem 
mniej] imperatywnym. a bardziej prze- 
konywującym, . 


. 


„KARCZRAJSEFRZASSHIOŻDNABIE 


BOHATERS. 


niedziela 19 czerwca 1952 roku. 


I LOTNIK P 


$ 


OLSKI 


JESZCZCZE RAZ POLECI DO WARSZAWY. 


NOW: jUKK, 18,6. Polonja amery- 
kańską z niecierpliwością oczekuje dnia, 
w kiórym „Circe - Schell, na którego 
pokładzie przebywa Stanisław  Hazner 
(Hausner). przybije do brzegów. komty- 
nentu amuryłkańskiege. Niecierpliwi się 
przedewszystkiem jego masżónką, jedy- 
na, która nie wierzyła w jego tragiczną 
śmierć i czekala naw iarchomość o cudow- 
nem uratowaniu. Zamierza ona adlecieć 
do Nowego Orleanu, lub na Florydę, 
by stamtąd razem z mężem odlecieć do 
rodzinnego domu. Oświadeczy.a Ona po 
pierwszej wiadomości o oqaleniu męża. 
że prawelewocdobnie podejmie wraz z mę 
żem jeszcze jedną próbę, 
przez Atlantyk do Warszawy. 

Wiadomość tą potwierdził obeenie Sta- 
misław Haznon wysylkjąc z 
„Cimce - Shell“ telogram, w którym Za- 
unacza, iż ma nadzieję, że jeszcze w 
bym roku poleci do Warszawy. 

Lotnik telegrafuje dalioj, że opuści 
się na wode 4 czerwca w sobote prees 
wieczor om." 

Wielce się martwi z powodu utraty 
aparatu i zapytuje, czy nie jest moż 
we, aby rząd! polski wysłał stalek szko - 
ny na wody Atlantyku celem uratowa- 
pia apara tm. 

Hsrner przypuszcza, że „Rota Marja” 
utrzyma cię na falach jeszcze Conaj- 
mniej przez tydzteń. 

Totnik prosi by podzieltowano wezyst- 
kim w Polsce za okazane zainterosowa- 
nie i obiecuje podanie dalszych szczegó 


łów lotu po przybyciu do Nowego Or | 


leanu. 
PRZESZŁOŚĆ HAZNERA. 

Postać Stanisława Tłaznera (Hausnera) 
bohatera nieudanego lotu przez Atlantyk 
którego cudowne osalenie po 8 dniach 
ponuszyło cały świat — jest nadal oto- 
czona tajemnicą, Wiadomo że pochodzi 
z Polski, że jest lotnikiem amerykań- 
skim, w Ameryce mało znanym. Prasa 
amerykańska doniosła garść drobnych 
szczegółów o nim, lecz te nie zagpokoń- 
ły ogólnej ciekawości — kim jest Ha- 
zmer, ów śmiałek, który nie wahał się 
postawić życia na kartę dla jeszcze jed- 
mego zwycięstwa czlowieka nad żywio- 
bem 


Wiadomo było że Hazner pochodzi z 
„Jaślisk, małej mieściny małopolskiej. 
zagubionej gdzieś w bezdrożach odlu- 
dzia. To też jedno z pism prowingjomal- 
mych delegowało tam swega wspólpra- 
townilka i na swych łamach ogłasza pa- 
rę interesujących wiadomości, o pocho- 
dzeniu i życiu Stanisława Haznera, Oto 
nielkstóre z nich: 

Hazner urodził: się w Jaśliskach dnia 
5 marca r. 1900. otrzymał na chrzcie imię 
Stanisława, matka z domu Apolonja Ci- 
choniówna. 

Ojciec Haznera był organistą w miej- 
scowym kościółku parafjalnym. Poza- 
tem byl stosunkowo dość zamożnym go- 
spodarzem, miał bowiem 2 domy oraz 
kilkanaście morgów gruntu. Jednak z lo- 
su swego nie był zadowolony. Marzyło 
mu się coś więcej, aniżeli te skromne 
dochody organisty i amudna uprawa 
skalistej ziemi. 

Kilku jego znajomków wyemigrowa- 
ło do Ameryki i mieszkało w mieście 
Newark, które jest dzisiaj pazedmie- 
ciem N. Jorku, Liczna parafja polska, 
licząca dziś około 10.000 Polaków, po- 
trzebowała organisty. 

Znajomi Haznera przysłali mu szyf- 
karte. 

Hazner zaciągnąwszy dług hipoteczny 
na grunta zostawił żonę i dzieci a sam 
pojechał. Ameryka przyjęła go serdecz- 
mie i gościnnie, tak, że w kilka lat po- 
tem eprowacdza żonę z 2 synami i córką, 
BE w r. 1912 wyjechała trzecia partjja 
rodziny Hazmerów, mianowicie Stasio, 
Pawe! i dwie najmłodsze córki. (Wszyst- 
kich dzieci Hłaznerowie mieli 7, 3 córki 
i 4 synów). 

Ojciec pomimo że był obarczony dzieć 
mi, myślał o jakiejś karjerze dla syma. 
Zrealizował to w Newarku i posłał chło- 
paka do śeminarjum nauczyciełekiego, 
tak że w 4 luta potem Stasio już nie źle 
zarabiał jako nauczyciel w tamtejszej 
szkole polskiej. 

Ale ambicje jego były większe. 

Już po wojnie stanisław Hazner westa- 
pil do loimietwa. Jaki był przebieg jego 
kariery na tem nolu — krewni pozostali 


aby dotrzeć!; 


połaładn 


w Jaśliskach nie wiedzą dokładnie. Ska- 
pe wiadomości jakie pochodziły z Ame- 
ryki mówiły mało o młodym lotniku. 
Wiadomo tylko że ajciec Hazvera wmarł, 
a malka z siostrą mieszkała w Linden 
w stanie N. Jork. 

Wszystkie siostry Haznera wyszły 
bardzo dobrze zamąż za tamtejszych Po- 
laków, bracia się pożeniti, tak, że rodmi- 
na rozrosła się obficie. 


DEMONSTRACJA 
W ubieg.y piątek niemieccy inwalidzi wojenni urządziłi demonstrację przed gmachem 


Tyle o Stanisławie Haznemze wiedzą 
w Jaśliskach. 

Ta drobną garść szczęgółów rzuca 
jednak wąski promień światła na boha- 
tomka postać śmiańlka, który sam nie u- 
ląlelszy się zapasów z żywiołem ruszył 
na podbój przestworza by swem awy- 
uięstwem czy porażką przysporzyć je- 
szcze jedną zdobycz luwdzikości w walce 
o ujarzmienie światła... 


INWALIDÓW, 


Ministerstwa pracy w Brelinie, z powodm niewypłacania im rent inwalidzkich. 


WYROK NA 


MATUSZKĘ. 


skazany został na 6 lat ciężkiego więzienia. 
WIEDEŃ, 18.6. Wobec przepełnionej |węgierskim, to grozi mu kama Śmierci 


sali wczoraj o godz. 8.20 wieczorem prze- 
wodniczący odczyta wyrok na sprawcę, 
katastrof kolejowych, Sylwestra Mia- 
tuszikę. 

Zbrodniarz zosta]! skazany na sześć lat 
ciężkiego więzienia, które będzie obo- 
stnzone postem i twardem łożem każde- 
go 31 grudnia i 50 stycznia. Po odbyciu 
kary Matuszka ma być wydalony z gra- 
nie Ausfirji 

Pozatem, biorąc pod uwagę szkody, 
jakie poniosty państwowe koleje żelaz- 
ne wskutek katastrofy pod: Ansbach, sąd 
skazał Mańtuszkę na zapłacenie dyrek- 
oji kolejowej 4.199 szylingów i 72 gr. 

Wizględnie łagodny wyrok tłumaczy 
się tą okolicznością, że katagirofa pod 
Ansbach nie pociągnęła za sobą ofiar 
ludzkich. Jeżeli za lat sześć władze au- 
strjadkie wydadzą zbrodniarza władzom 


Przepiękny młodzi 


za wysądzenie w powietrze pociągu pad 
Bia Torbagy. 

Matuszka w dalszym ciągu udaje wa- 
rjata. Gdy po naradzie wszedł! sąd, aby 
odczytać wyrok, oskarżony zerwal się 
z ławy i krzykmąwszy: „Habt Acht“, 
stanął na baczność. W tej postawie wy- 
słuchał wyroku. A kiedy sędzia odczy- 
tal cały tekst, Matuszka zawołał: 

— Poslusznie melduję, że jestem” zado 
wolony. Wszystko, co zeznawałem pod- 
czas procesu, jest prawdą. 

WIEDEŃ, 18,6. Na dzisiejszej rozpra- 
wie w procesie Matusziki pnzesłuchiwa- 
na była żona oskarżonego, Pojawienie 
się jej na cali sądowej wywołało wiel- 
kie wrażenie wśród publiczności. W zez- 
naniach swych zaznaczyła ona, iż Ma- 
fusęzka migdy nie był pijakiem i nigdy 
nie chorował, Wiele miejsca w tych ze- 


R po Tółe WTYW OKI AN: 


Praktyki czarodziejskie uczonych 


BERLIN, 18.6. — Ubiegłej nocy 
godz. 25 odbyła się w Wernigerode, 
na placu „sabatu czarownic“ w t. zw. 
magicznym. trójkącie zapowiedziana 
przez angielskiego „uczonego“, Harry 
Price, generalna próba eksperymentu, 
który wzbudził niezwykłe zainiereso- 
wanie ludności całego obszaru gór 
Harcu. Eksperyment powtórzony bę- 
dzie dziś w:eczorem między północą a 
godz. 2 nad ranem. 

Polegać on ma na przemianie kozła 
w przepięknego młodzieńca. 

Mistrz Price i jego wspólpracowni- 
cy udal: się w towarzystwie „dziewicy 
czystego serca“, p. Uriy Bohn z Wro- 
cławia, o godz. 11 na plac czarownic. 
Panna Bohn była przepisowo ubrana 
jedynie w białą koszulę lnianą, w któ 
rej wytrzymać musiała przez cały 
czas trwania eksperymentu, a więc 
przez 25 minut, przy temperaturze za- 
ledwie 5 st. powyżej zera. Nie też 
dziwnego, przez cały czas drżała z 
zimna. 

Na miejsce sprowadzono również 
kozła, który w eksperymencie odgry- 
wa główną rolę. Przy świetle pochad- 
ni i w blasku jup.terów filmowego iy- 
godnika alktualności smarował mistrz 


o|Price kozła słynną maścią sporządzo- 


ną z sadła nietoperzy. 

Po pół godzinie wszyscy uczestnicy 
próby generalnej udali się z powrotem 
do hotelu w Brocken, gdzie wrocław- 
ska dziew.ca, która zaziębiła się w 
toku nocnej ekskureji, zażądała cie- 
płych a mocnych napojów, aby wyle- 
czyć się do czasu wielkiego elkepery- 
mentu, który odbędzie się dziś w no- 
cy, jest to bowiem noc pelni księżyco- 
wej letniego przesilenia, noc sabatu 
czarownic, 

Mistrz Price jest z przebiegu genc- 
ralnej próby w pełni zadowolony i 
ośw.adczył, że nie wątpi w udanie się 
eksperymentu dzisiejszego. 

Nieprawdopodobna ta historja bra- 
na jest przez pewne koła znacznie po- 
waźniej, niżby na to zasług!wała. e 
dzi tu o eksperyment londyńskiego to- 
warzystwa badań psych cznych, 

Opierając się na starym zal ie, 
towarzystwo chce według przepisów 
starej księgi magicznej zamienić ko- 
zła w młodzieńca nadnaturalnej piek- 
ności. Do Brocken przybyło z całej 
okolicy wielu ciekawych. Z Anglji 
przybyły wycieczki, które na miejsce 
przywieziono anecja lnie wymajeętemi 


Nir. TÆ. 


znaniach poświęciła opowiadaniu o tele- 
pawie Leo, który wywierał rzekomo bar- 
dzo silny wpływ na jej męża. 

Na rozprawie popołudniowej psychja: 
trzy wydali opinję o stanie umysłowym 
Matuszki. Prof. Bischoff oświadczył, że 
oskarżony jest zdrów zupełnie. 

Nie ulega wąlpiiwości, że Matuszka 
jest symulaqtem, co dobitnie ujawnilc 
się w czasie rogprawy, Drugi rzecze. 
znawca, Hofraih Hocvgl przyłączył się 
do apinji prof. Bischoffa, 

Obrońca oskarżonego zażądał zasię 
gnięcia opimji wydzialn medycznego u- 
niwersytetu wiedeńskiego. 

EMRE 
Krwawe zajście 

W RESTAURACJI „VICTORIA“. 

WARSZAWA, i8.6, — Przy ulicy 
Jasnej nr. 26 znajduje się nocna re. 
1auracja p. n „Vicioria”, słynna 7 
częstych krwawych awantur i nieje. 
dnokrotnie notowana w kronikach po 
licy jnych. 

Dzisiaj około godz, 2 w nocy da 
restauracji przybył major l-go pułku 
aniylerji przeciwlotniczej, Marjan 
Jurewicz który zajął jeden ze stolików 
Przy drugim słobiku siedział doktór 
weterymarj, Ferdynand Czaplidki, w 
towarzystwie emerytowanego oficera 
l wojsk polskich, fana Kaszielana. 
| W pewnej chwili pomiędzy majo- 
"rem. Jurewiczem a dr. Czapiickim wy- 

akl zatang o fordanserkę, Dr. Cza- 
„leki rzucił pod adresem majora kil- 
ta ostrzejszych słów. Major jurewicz 

w odpowiedz: na ło wydobył rewol- 
wer i wystrzelił czterokrotnie w kie- 
runku doktora, Wszystkie strzały 
| byly celne i raniły dr. Czaplickiego w 
bok, w prawy obojczyłk, rękę i głowę. 
Strzały wywołały na sali ogólne za- 
mieszanie. Wezwano policję i zawia- 
domiono komendę miasta, skąd wikrót- 
ce przybył oficer inspekcyjny, który. 
po przeprowadzeniu wstępnego do 
chodzenia, zabrał majora Jurewicza 
na_odwach. 

Rannym zaopiekowa łsię jego to- 
warzysz, p. Kasztelan i przewiózł go 

o m eszkania pry pl. Trzech Krzyży 
nr. 8. Ramy dr. Cząplickiego nie są 
ciężkie i życiu jego nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo 


Socjalistyczny ustrój 


SAN JAGO DE CHILE, 186, Nowa 
junia zwoła w krótkim  wzasie konsty- 
tuantę celem opracowania podstaw no- 
wego uEtroju państwa, opartego na za 
sadach socjalistycznych, 

Do tego czasu junta. przestrzegać bę 
dzie ogólnych zasad obecnej konstytucji 
i szanować układy międzynarodowe. 


ap 
Pogoda na dziś. 
Przewidywany przebieg pogody w dnin 
dzisiejszym: Pogoda zmienna z przelotnem: 
deszczami, Chłodno. Umiarkowane wiatry 
półnoeno-zachodnie į zachodnie. 


eniec ze zwykłego kozła 


angielskich. 


autobusami. Niektóre dzienniki angiel 
skie delegowały do Brocken korespon- 
dentów. 

Znawcy odnoszą się sceptycznie do 
próby | twierdzą, że Price nie zna na- 
leżycie rytuału, wobec czego należy 
wątpić w powodzenie metamorfozy. 
Przedewszystkiem. największą trud- 
ność sprawia wyszukanie „czarown.- 
ty”, która według przepisów książk 
zgotować ma magiczny odwar, któ- 
rym smarowany ma być pysk kozla 
przed jego przemianą. Herry Price i 
Jego asystenci uganiają się w samo- 
chodzie po najbardzej odległych 
miejscowościach Harcu, wyszukując 
stare kobiety, które w opinji ludności 
uchodzą za czarownice, Do wczoraj 
wieczora jednak nie udało sę zna- 
leść odpowiedniej czarownicy. wobec 
czego Price będzie musiał sam ugolo- 
wać czarodziejski płyn. 

Czary odbędą się bez wzelędu na 
pogodę. Panowie zjawią się we Íra- 
kach, ponieważ ma to być równocze. 
śnie uczeczenie Goethego przez towa- 
rzystwo badań psychicznych, na miej. 
scu jednej z najwspanialszych cen 
„Fausta“. 


Wr. 19. 


Napływ i odpływ 


Prawda o osadnictwie niemieckiem w Polsce pod koniec 19 i 20 w. 


W Niemczech skwapliwie szerzy się 
w ostatnich latach | ustala, gdze tyl- 
ko można, pogląd, jakoby po wojnie 
ludność nemiecka byla wyparta z 
ziem zachodnich Polski przymusem i 
uwałtem. Przedstawia się ię ludność 
Jaso niezmiernie przyw ązaną do 
swych siedzib na ziemiach polskich. 
z tego względu trzeba przypomnieć, 
Jak bylo w rzeczyw stość ; 

1. Stworzona w r. 1885 Komisja Ko- 
lonizacyjna dla Pomorza į Wielkopol- 
ski, aby przeciwdziałać tłumnej u- 
cieczce Nieusców z tych dzielnie (zwa- 
nych „Ostmark” ( na zachód Niemiec, 
miała początkowo małe powodzenie. 
Rozwój bowiem przemysłu po wojnie 
francuskiej ua zachodzie N emiec i w 
wielkich miastach śc.ągał tam ludność 
niemiecką, Dopiero agitacja (głównie 
Sohnreya), ujawniająca wielkie ko- 
rzyści materjalne osiedlenia na Zie- 
miach polskich, wzbudziłu pewien na- 
plyw Niemców, 

2. Jednak c: osadnicy. podobnie jak 
1 stars. osadnicy, kiórzy napłynęli do 
Polski od rozbiorów, wykazali tylko 
luźną lączność z ziemią, Osady wciąż 
zmieniały właśccieli, bądź to dla złe- 
go gospodarowania. bądź też dlatego. 
że właścićele chcieli sobie polepszyć 
byt, I tak w latach 1912 i 1915 aż 67 
proc. : 699 proc. nowonabyrych osad 
przeszło w inne ręce. Przytem dwie 
lilje komisji kolonizacyjnej Bauern- 
bank w Gdańsku dla Pomorza | Mit- 
telsiandskasse w Poznaniu musialy im 
udzielać pożyczek, Oprócz lego pięć 
innych banków dawało Zasiłki prze- 
niysłowcom. 

3. Zmniejszaniu się lezby niemiec- 
kich rzemieślników i przemysłowców 
w małych miastach usiłował przec'w- 
działać Ostmarkenvere'n. sprowadza- 
jąc rocznie kilkudziesięciu rzemieślni- 


U 
ków do miasteezek polskch. Piacowa- 
Ji oni jednak leniwe i niedbale, żąda- 
li bezustannie zasiłków z t. zw. Deut- 
schtumsfond.- czyli Disposit.onsfond, 
naczelnych prezesów obudwu prowin- 
cyj, z których nie potrzebowal! się 
wyliczać, Mimo to nawet urzędy mu- 
sały korzystać często z usług mnożą- 
cych się polskich rzemieślników, ja- 
ko pracujących rzetelnie : tanio, jak 
tego dowodzą tajne akta naczelnego 
prezesa. Statystyka bankructw, w ak- 
tach wykazujc. że przeważnie ban- 
krutowali Niemcy. 
4, Inteligencja niemiecka: lekarze, 
adwokaci, aptekarze. weterynarze. pa- 
słorzy etc. korzystali również z Za5ił- 
ków funduszu dyspozycy jnego w su- 
mie do 1.600 złotych marek rocznie. 
Museli za to podpisywać zobowiązą- 
nie pozosiania na miejscu przyna j- 
mniej przez dwa lata, czego jednak 
zwykle nie dutrzymy wali, tylko wypro 
wadzali się na zachód. Nawet dyrek- 
torowic i symdycy  przeds'ębioretw, 
pobierający wysokie pensje, zgłaszał: 
się po fundusz dyspozycyjny, grożące 
opuszczeniem ziem polskich, 
5, Wszelkie prace kuhuralne, nawel 
towarzystw naukowych (np. Deut- 
sche Gesellschaft für Kunst und W s- 
senschaft) były  Ssubwenejonowane 
przez tajny fundusz naczelnego pre- 
zesa, a członkowie ich oglądali się za 
' nagrodami państwowemi. podczas gdy 
Polacy bezinteresownie pracowali na- 
ukowo. : 
6. Urzędnicy tylko za obietmicę na- 
tychmiastowego awansu i dodatków 
godzili się na przybycie do ziem pol- 
skich i opuszczali je natychmiast, gdy 
się finansowo wzmocnli. Działo się 
tak, mimo że dła zatrzymania ich 
rząd wydawał olbrzymie fundusze 
budowlane, które im miały pomagać 
w zdobyciu własnego domu. Tajne ak- 
ta naczelnego prezesa rozbrzmiewają 
skargami na  chelwość urzędników, 
przemysłowców i chłopów. niemlec- 
kich, którzy bez wydatnej pomocy 
rządowej nie chcieli na polskich zie- 
miach pozostać, 1 
7. Rówmocześne wysyłano polskich 
niższych urzędników (bo wyższych 
nie było) w okolice niemieckie, aby 
się zgermanizowali starano SIĘ usil- 
nie przeciwdziałać wzrostowi polskiej 


inteligencji, np. zakazano aptekarzom 
przyjmować personel polski i t. p. 9- 


światę ludu w szkołach pows: 5 


„KURJER ZACHODNT 


nych trzymano na jaknajniższym po- 
ziomie, przeciwdziała jąc równocześn e 
samokształcenu przez Zakaz prywat- 
nej polskiej nauki, za co karano wig- 
zieniem, U polskich kupców i przemy- 
słowców nie wolno było Niemcem ku- 
pować, 

8. Niemcy, ulrzymywani na zie- 
miach polskich tylko za cenę wiel- 
keh korzyści materjalnych, nie zwią- 
mani ideowo z ziemią o polskiej ludno- 
ści, dobrowolnie opuścili Polskę, nie 
czując już nad sobą rządowej opek. 
do kiórej przywykli i którą uważali 
za niezbędny warunek swego pobytu 
na ziemiach polskich, 


7 
` 


nicdzielą 19 czerwca 1952 roku. 
© r 
Iemcow 


Niemcy po wojnie z własnego pope- 
du (umnie usuwali się z ziem pol- 
skich, nietylko dlatego. że mieli nic- 
czyste sumienie, ale także dlatego, że 
byli ram sztucznie  zatrzymywani 
wszelkiego rodzaju  zasiłkam, pań- 
stwowemi, które nagle ustały. Oprócz 
tego także z Niemiec szło hasło wy- 
jazdu np. kolejowców i wszelkich pra 
<owników niemieckich w złudnej na- 
dzieji, że Polacy sami nie dadzą sobie 
rady i wszystko stanie. Dzisiaj do- 
piero zjawia się próba wmaw:ania. że 
lo pod przymusem ustępowali z ziem 
polskich Niemcy, którzy zasiłkami 
byli na nie ścągani i uitrzymywani. 


OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. 


Jak wiadomo młodzież w ogromnej swej 


większości skupia się w obozie narodowym. 


W szczególności w Wielkopolsce ; na Pomorzu Młodzi Obozu Wielkiej Polski przeja- 


wiają ogromną żywotność. Ilustracja przed stawia czolo pochodu Młodych O. 


"Pi w 


Poznaniu, W pochodzie wzięło udział około 2000 osób. Odznaką Młodych O. W. P. jest 


„szczerbiec* Bolesła 


wa Chrobrego. 


W piękny i cieply dzień słoneczny 
20 czerwca 1922 r, tak SEREK. 
długo wyczekiwane wojsko 
wreszcie wkroczyło na Górny Śląsk 
pod wodzą generała broni Stanisława 
Szeptyckiego, zajmując pierwszą stre- 
lę Polsce przyznanego obszaru, t. j. 
miasto Katowice i powiat katowicki. 
Wzniosłą į wzruszającą zarazem byla 
ceremonja powitania na granicy, kló- 
rą o godz. 8 rano przekroczyły straże 
przednie armji polskiej, zlożone z 
mniejszych oddziałów aut pancernych 
i kawalerji. Krótko połam na czele 
kilku pułków piechoty | nnych od- 
dzialów nadjechał na koniu w otocze- 
niu swego sztabu generał Szeplycki, 
który odpowiadając na przemówienia 
powitalne m'anowanego co dopiero 
pierwszego. wojewody śląskiego, Śp. 
Rymera i delgeata biskupiego śp. ks. 
prałata Kapicy, w krótkich, a szcze- 
rych żołnierskich słowach oddał hołd 
wyzwolonej z niewoli ziemi górnoślą- 
skiej i jej synom, fak żyjącym jak i 
umarłym bohaterom powstańczym i 
zasłużonym działaczom. zapewniając, 
że wojsko polskie przybywa na Śląsk 
jako gwarancja bezpieczeństwa pu- 
blicznego : straż. która bronić będzie 
zjednoczonej z Polską na zawsze zie- 
mi śląskiej przed wszelkiemi ataka- 
mi zewnętrznemi. 
Przemówienie gen. Szepiydkego u- 
czyniło olbrzymie %uażenie. Ludzie 
dorośli płakali, jak dzieci. Gen. Szep- 
tycki przemawał na tle orkiestry 5 
pułku ułanów. Rozpoczął słowami: 
wojsko przechodzi kordon z pieśnią 
która hymnem się stała... 

Po tych słowach rozległy się dziar- 
skie „eszcze Polska nie zgnęła...* 
„hołd tym, którzy w obronie Śląe- 
ka życie oddali... (orkiestra odgerala 
modlitwę. Tłumy glośno płaczą). 
„Programem naszym na przyszłość 
nie oddać tej ziemi... Orkestra ode- 
„Wie rzucm ziemi skąd nasz 


grała 

ród *...) 
Po rozbiciu przez powstańca — in- 
walide żelaznego łańcucha jako sym 


polekie | 


WKROCZENIE WOJSK POLSKICH 


na Górny Śląsk. 


KE dotychczasowej granicy i niewo- 
li ludu śląskiego — generał Szeptyc- 
ki wraz z wojskiem za nim postępu- 
jącem ruszył na ziemię śląską ; dA 
gą przez Roździeń, Szopienice i Zawo- 
dzie udał się do Katowic. Po drodze 
wszędzie entuzjastycznie witano woj- 
sko polskie. Od samej granicy aż na 
Rynek w Katowicach ludność tworzy- 
la jeden, nieprzerwany i gęsty sapa- 
ler, wznosząc okrzyki na cześć armji 
polskiej, której pochód był prawdzi- 
wą drogą tryumialną. 

Punktem kulminacyjnym uroczy- 
stości było powitanie wojska na ryn- 
ku odświetnie w sztandary polskie i 
grlandy przybranych Katowic. Kio 
żyw, spieszył na rynek, kłóry zarów- 
no jak wyloty przyległych ulic już 
na godzinę i dłużej przed nadejściem 
pierwszych oddziałów wojska szczel- 
nie zapełniony byl przez rozeniuzjaz- 
mowane tłumy tak, że z trudem iyl- 
ko utrzymywano na rynku pewną 
wolną przestrzeń, przeznaczoną dla 
wojska. Po ustawieniu się wojska i 
krótkim przeglądzie oddziałów przez 
generala Szeptyckiego w towarzy- 
dwie predestynowanego na dowódcę 
polsk:ch sił zbrojnych na Śląsku ge- 
nerala Horoszkiewiczą odbyła sę na 
rynku uroczysta meza polowa przy 
oliarzu. wzniesionym w bramie Te- 
atra M'ejskiego. Msze św. w asyścic 
lcznego duchowieństwa celebrował 
ówczesny proboszcz przy kościale N. 
M. P. w Kalowicach, późniejszy bi- 
skup ks, dr. Kubina, Piemia podczas 
mszy św. wykonał chór katowiek'e- 
go tow. śpiewu „Ogniwo“. który m. 
in. odśpiewał wspaniałe „Ojcze nasz“ 
Moniusziki. 

Po nabożeństwie, podczas którego — 
rzecz dotąd na Śląsku ne widziana — 
wojsko polskie oddawało honory. pre- 
zentując broń podczas czytania Ewan- 
gelji i Podniesienia, wszedł na mów- 
nicę poseł Wojciech Korfaniy, wygła- 
zając mowę. którą podajemy na in- 
nem m.ejscu, : ć 


Używajcie podeszew gumowych OKMA, 
Są one o wiele tańsze a przytem trzech- 
krotnie trwalsze od skóry, elastyczne 
w chodzeniu í nieprzemakalne, 


Polskość Sląska 
A SPISY LUDNOŚCI. 


Niektóre pisma niemieckie starają 
się ze zrozumiałych powodów zakwe- 
stjonować wynik. spisu ludności pod 
wzgledem narodowościowym w woje- 
wództwach zachodnich, a zwlaszcza 
na Śląsku. W rzeczywistości już przed 
wojną stosunki te na Śląsku przedsta- 
wialy się nie tak, jak to by się podo- 
balo N emcom. 

Spis ludności z 1910 r. wykazał dla 
części b. Rejencji Opolskiej, która 
weszła obecnie w skład Państwa Pol- 
skiego 29,0: proc. Niemców. Jednakże 
metody „określenia“ narodowości by- 
ly tak „oryg nalne”, że nawet niemiec- 
ty uczeni n'e mogli się z niemi pogo- 
dzić, Zresztą w następnym już roku 
(91 niemiecki sps dzieci szkolnych 
dostatecznie ogwieil] wendencyjność 
poprzednich wyników. wykazując za- 
ledwie 16,0 proc. dziec. w wieku szkol 
nym o języku ojczystym niemieckim. 
Fakt niewymagający komentarzy. 

Pierwszą więc cyfrą. na której moż- 
na się oprzeć dla inż: przedwojennych 
jes 16,6 proc. Spis szkolny w roku 
1926 wykazał już tylko 10,6 proc. 
Spadek nemczyzny, czy też wzrost 
nświadomien u narodwego na Śląsku 
obrazują następujące dane. W wybo- 
rach 19% r. na listy niemieckie padło 
41,2 proc. glosów. w wyborach 1928 
r. — 541 proc. w maju 1950 r, 51,4 
proc., w listopadzie 1950 — 21,1 proc. 
Miażdżącem. wszelkie kontrargu- 
menty są dane ò zapsach do szisół 
mniejszościowych. W roku 1926-7 na 
terenie województwa Śląskiego do 
szkół niemieckich Zapisało się 14 prot, 
dzieci, w 1927-8 — 12 proc. w 1728-9 

- 9,5 proc, w 1929-3) -- 75 procy 
wreszeje w 1950-51 — 7,0 proc. 

Spis ludności z dn. 9 grudnia wb, r. 
da województwa Śląskiego wykazał 
mieszkańców o języku ojczystym 
niepolskim 7,0 proc. 


KJ . 
„Sprawiedliwość” 
SĄDU GDAŃSKIEGO. 

W piątek sad gdański wydał wy- 
tok unewinniający Rudzińskiego i 
dwóch innych hitlerowców, morder- 
ców radnego miasta Nicch Bruna. Po 
wyroku Rudziński i jego towarzysze 
zostali natychmiast zwołneni. Wyrok 
sadu gdańskiego jest szczytem <yn- 
zma, zwłaszcza w zesiawieniu z inny- 
mi wyrokami tego sądu. jak np. ska- 
zanie redalktora Ceszyńskiego na 6 
miesięcy. Jako  charakterystyczny 
szczegół tego wyroku należy dodać, 
że władze sądowe skonf'skowałyv.. 
parasol. którym żona zamordowancgo 
Bruna broniła swego męża, pistolet 
zaś Rmdzińskiemu i towarzyszom 
zwrócono. Wyrok sądu gdańskiego 
zrobił na kilku korespondemtach 
pam amerykańskich  deprymujące 
wrażenie. Jedne z nich oświadczył sar- 
kastycznie, że w Gdańsku czlowiek 
chcący mordować bezkarnie, może 10 
czynić bardzo łatwo, musi ivlko zap. 

sać się do partiji hitlerowców, 


3. 


„KURJER ZACHODNT 


niedziela 19 czerwca 1932 roku., 


Niech żyje Sląsk! Najekrutniejsza z wszystkich rzek... 


Tak'ch dni, jak dzień 20 czerwca 
dziesięć lat temu, Polska, w swej hi- 
storj, mewiele posiada. Chwile pod- 
nioste, w wyrazie uczuca potężne. 
przeżywał naród polski niejednofrot- 
nie. Ale dzień wkroczenia wojsk pol- 
skich na Śląsk, dzień ostatecznego 
zrzucena z bark ludu śląskiego 600 
letniego kamienia niewoli,  kltóry 
swym wielowiekowym ciężarem nie 
zdołał zmiażdżyć 'krzepkiego ludu 
piastowego, dzień ten równych sobie 
w dziejach polskich niemal że nie ma. 

Dziś już wiele rzeczy zapomnano, 
albo rozmyślnie pomniejszono. 
krótką jest pamięć ludzka, jeszcze 
krótszą wdzięczność, a niepohamowa- 
ne są w wywyższanu małych ludzi 
amibicyjki, istotnie wielkie dzieła i 
wielkich GR wipycha jące w gie” za- 
pomnienia. W cień zapomnienia stara- 
ja się schować niektórzy wysiłki tych 
wielkich ludzi, meżów stamu, kltórzy, 
potęgą swych mózgów i sere nigdy 
mie wątpiących, Śląsk do Macierzy 
przywiedli. A byli przecież tacy, któ- 


rzy w „majśmielszydh swych marze- 
mach“, ne przypuszczali, aby Śląsk 


mógł być polskim i przyszłość Polsk: 
budowali mając oczy wyłącznie na 
Wschód skierowane, rezygnując za- 
wczasu z prastarych, bezcennych ziem 
chociaż bez nich wolność nasza była- 
by tylko inna formą „niewoli“, Na 
szczęście, nie ci ludzie budowali Wiel- 
ką Polskę, choć wszelkie zasługi w 
tworzeniu Polski sobie przypisują i 
za nie wielbić się każą. Prawdy jed- 
nak nie da się przykryć ani sziluczną 
reklamą, ani możnemi środkami wła- 
dzy, an wreszcie rozmaitemi sposoba- 
mi mającemi zohydzić w opimjj istot- 
me zasługi ludzi, którzy budowali Pol- 
skę w takich granicach, jakie obecnie 
mamy. 

Zmieniło się wiele w ciągu 10 lat w 
życiu wewnętrznem Polski. Promie- 
nie jasnych wspomnień z przed 10 la- 
ty przecinają smugi ciemnych pase- 
mek dni przeżywanych. Bywały jed- 
nak gorsze czasy, posępniejsze i trwa- 
jące znacznic dłużej, a jak na Śląsku, 
z górą 600 lat. Przetrwano to wszyst- 
ko, przetrwano „złego losu dni“, by 
deczekać się dm. radości i szczęścia. 
Przetrwamy i dziś. 

Któż bardziej mógł odczuwać tra- 
gedję ludu śląskiego, jak nie miesz- 
wańcy Zagłębia Dąbrowskiego. co- 
dzennię mający możność przyglądać 
się braciom z za Brynicy, mocniej sku 
tych i dlużej skutych kajdanami nie- 
woli an żeli my tutaj? I Zagłębie Dą- 
browskie, to pozornie zmaterjalizowa- 
ne Zagłębie Dąbrowskie, w dniach 
straszliwych zmagań, rozpaczliwych 
wys lików dało z siebie wszystko co 
mogło dać bcz reszty: serce i pomoc 
malerjalną.  Nawiele dni wcześniej 
przed 20 czerwca 1922 r., masłąpiło 
złączenie się w serdecznym uścisku 
ludu śląskiego z ludem  zaglębiow- 
skim. W dniu 20 czerwca 1922 r. na- 
stąpiło spotkanie braci | sióstr już pod 
jednym wspólnym dachem olnej 
Djczyzny z wzajemną przysięgą: po- 
zostać razem pod tym dachem, na do- 
lẹ i niedolę, nie dać się wyrzucić z 
Bjeowizny chociażby miało kosztować 
to męki i życie! 

Dziesięć lat upłynęło od tej chwili. 
Sadylba polska jest rządzoną przez 
nas. W dniu tym nie będziemy mówi- 
li, który brat, czy jacy bracia uczuli 
się powołani do gospodarowania i jak 
to czynią. Nie mąćmy jasnych wspom 
nień. Wierzymy niezłomnie, że będzie 
lepiej, że rozw.ane zostaną cienie za- 
pommienia, że zapanuje w całej pełni 
sprawiedliwość i czystość obyczajów 
spolecznych i politycznych, że zatry- 
umfuje poczucie dobra narodm | pań- 
stwa. Do tego dążyć musimy i dążyć 
będziemy. 

A na dziś mamy jedną. wielką po- 
cieche i radość po 10 latach. Oto pleśń 
aiemiecka na Śląsku szybko poczyna 
nwlknąć. Ostatni apis ludności wyka- 
zał, że Śląsk jesi najbardziej połskim, 
re wszystkich ziem polskich, posiada 
najmniejszy odsetek niepolaków 7,3 
proc.). To jest powód do radości, to 
jest powód do wzniesenia okrzyku: 
Niech żvie Śląsk! 

Stefan Arnold. 


Wiersz poniższy drukowany hył 


A a" 10 laty w dniach 


obejmo- 


wania Śląska przez Polske. 


Najokrutniejszą z roszystkich rzek 
Byłaś, Brynico, aż do roczora! 


Dzielił nas długo 


wód troych bieg 


I złego losu dłoń nieskora. 


Byłaś, Brynico, niby gad, 
Co zdradą ro kriatom jest kobiercu, 
Co miecznie sączy z siebie jad, 


Ohydę 


lęku budząc ro sercu. 


Bylas pomnikiem, który zgon 
męczennika grobem stamia. 

Tutaj oparcie znalazł tron, 

Co wyszedl z pięści i bezpramta. 


W czoraj, Brynico, cud się stał! 

Skruszono wreszcie trumny mieko, 
Granicznych słupów zburzon roał: 
W zniosą go znów nad inna rzeką. 


Może i tam tych granic bieg 


O 
A , 


trzność dalej gdzieś przerzuci, 
Brynico, nad twój brzeg 


Wróg nigdy, nigdy już nie wróci. 


+ TRZAROFEERPY NC "ROWER. 


Ćm. 


ZWANIE! 


OBYWATELE! 


Na murach miast Zagłębia rozlepione zostały następującej treści odezwy: 


W niedzielę 19 czerwca 1952 r. mija 10 lat od chwili, 


gdy Górny 


Śląsk złączył się z Macerzą — Najjaśniejszą Rzeczypospolitą Polską. 
Radosne to wspomnienie zaciemnia świadomość, że stoimy znów wobec 

nowych ataków na całości naszych kresów zachodn.ch. Zakusy niemieckie 

ei, rozbić się o zwartą i zdecydowaną solidarność Narodu Polekiego. 
Tae 


czysty dzień 19 czerwca niech 


zywamy wszyskich obywateli, 


festacyjnym obchodzie. 
apomnijmy o wszystkiem, 


Naszem hasłem było i będzie: 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród“. 


eo nas dzieli, 
świadczyć o gotowości obrony naszych granic, 


MEMIENNAM 


Ak wyrazem tej solidarności. 


y tłumnie wzięli udział w mani- 


wyelapmy zgodne, by 


KOMITET 
uroczystości obchodu 10-lecia 
połączenia Śląska z Macierzą, 


Szy tykiog 


w dniu wkroczenia wojsk polskich na Siąsk. 


Panie Generale! Księże Delegacie! Przed- 
stawiciele Władz Rzeczypospolitej Polskiej! 
Żołnierze! — Uczestnicy powstania górnoślą- 
skiego! Kochani Rodacy i Bracia! 

Nareszcie nadeszła wielka chwila, przez 
tyle pokoleń górnośląskich upragniona. Na- 
reszcie nastał wielki radosny dzień przez 
Wszystkie serca polskie pożądany. Śląsk łą- 
czy się dzisiaj z Polską, łączymy się dzi- 
siaj z Matką — Ojczyzną. Siedem przeszło 
wieków niewoli, siedem przeszło wieków 
twardej służby w jarzmie srogiego najeźdz- 
cy, siedem wieków walki o wiarę, język i 
wólmość. To wszystko dziś jest przeszłością. 

Pekły nasze kajdany, nadeszła wielka go- 
dzina wyzwolenia, Nie żałujemy dziś tru- 
dów poniesionych, nie żałujemy prześlado- 
wań przecierpianych, nie żałujemy krwi 
przelanej w trzech krwawych walkach o na- 
sze wyzwolenie, bo dziś jesieśmy panami 
swej ziemi, dziś jesteśmy wolnymi obywa- 
telami wolnej Rzeczypospolitej, obywatela- 
mi wolnej Rzeczypospolitej wskrzeszonej i 
do nowej świetności powołanej. W tej wiel- 
kiej radosnej chwili nie zapominajmy o 
tych, których dziś już niema między nami, 
o tych wielkich synach Ziemi Górnośląskiej, 
którzy uczyłi nas wierzyć w Polskę, wyzma- 
wać jej zasady ji cierpieć za nią wytrwale 
aż do ostatecznego wyzowlenia, Duchy Lom- 
pów Szafranków, Miarków, Lubieńskich, z 
wysokich Niebios dziś na nas spoglądają i 
przeżywają razem z nami tę wielką chwilę 
dziejową. 

Skupieni w duchn, oddajemy cześć i po- 
kłon tym, którzy w trzech krwawych pa- 
wstaniach życiem okupili nam nasze wyzwo. 
lenie. Cześć i hołd tym, którzy za wolność 
naszą przelewali krew į życie swoje nieśli 
w ofierze na oltarz Ojczyzny, Powstańcom 
górnośląskim cześć! 

Wielką radość naszą mąci nam myśl o 
tych setkach tysięcy drogich braci, którzy 
mimo wielkich ofiar pozostali nadal pod ob- 
cem jarzmem obcych panów, którzy nie do- 
znają razem z nami wielkiego szczęścia, wy- 
zwalenia narodowego Bracia kochani, pozo- 
stający poza granicami Rzeczypospolitej 
Polskiej! Szczęśliwy naród polski o 


czynami będzie zatwierdzał. Potężna Rzecz- 
pospolita Polska w obronie Waszej nie o- 
mieszka nigdy nieść Wam pomocy w Wa- 
szej ciężkiej doli, korzystając z praw jej 
nadanych przez konwencje międzynarodo- 
we. 

Przybyłaś do nas Polsko! z sercem prze- 
pełnionem czcią nakożną, witamy Cię! Mat- 
ko — Ojczyzno! W tej wielkiej chwili dzie- 
jowej, my najmłodsze Twoje dzieci ślubuje- 
my Ci wierność, miłość i posłuszeństwo bez 
granie, a zato przyjmij nas jako oddane Ci 
sercem j duszą dzieci Twoje, które Twoje 
zjawienie się na ziemi naszej gorzkiemi tza- 
mi wypłakały i potokami krwi okupiły, Pol- 
sko! Bądź nam Matką troskliwą — ostat- 
nie wbijasz pale granie Twoich. Tu na za- 
chodzie stoi żywy mur z piersi mężów w 
boju zahartowamych, gotowych zawsze do 
Twojej obrony, 

Ale my znękani straszną wojną świato- 
wą, błagamy Cię, zapewnij i daj nam po- 
kój, bo wy wszyscy, cały naród polski, je- 
steśmy ludźmi dobrej woli. Pokój daj nam 
i stwórz warunki pokojowej pracy! Zmęcze- 
ni blisko trzyletnią walką o wyzwolenie 
nasze i połączenie się z Tobą, straszne prze- 
żyliśmy dzieje. Tysiące padło ofiar, ołbrzy- 
mie zginęły wartości materjalne i moralne, 
bo osłabło wśród nas poczucie prawa i u- 
cierpiało praworządne życie, 

Bądźże nam tedy, Ojczyzno miła, nietyl- 
ko Matką kochającą, ale także hezwzględ- 
ną lekarką, która przywróci nam zdrowie 
ciała i duszy. Wierna swym tradycjom wol- 
nościowym, Polko, przyjmij wszystkich tej 
ziemi mieszkańców dobrej woli, jako dzieci 
swoje, przyjmij ich bez względu na różnicę 
języka i wiary i daj Świadectwo wielkiej 
prawdzie, że w nowoczesnem państwie dla 
wszystkich wyzmań i języków jest miejsce 
pokojowej i twórczej pracy dla dobra mdz- 
kości. 

Polsko! Kajamy się pnzed Twoim Maje- 
statem, oddając Ci ciało i duszę, Bierzesz 
w tej chwili w władamie niezmierne bo- 
gacbwa ziemi naszej, ale weź także skarby 
moralne, które naród śląski zrodził podczas 


Wasiwalk o swoje wyzwolenie. W tych czasach 
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zgodnie dla Ciehie pracówali Tej zgody i 
zlożnej pracy koło zbudowania naszej př- 
stwcwości z całego serca życzymy naszym 
czynnikom polityeznym. 

Generale! żołnierze! Dawniej rycerze u 
stóp ołtarzy składali przysięgę, że wytrwa- 


le walczyć będą za wiarę i ojczyznę, że 
miecz swój podnosić będą tylko w obronie 
porządku Bożego na Świecie j w obronie sła 
bych i małych. Te zaszczytne ideały chrze- 
ścijańskie zawsze, były hasłem żołnierza 
polskiego i na jego niezplamionych sztanda. 
rach dalej widniejo. Mamy glęboką wiarę 
że te szczytne haia codzień w czyn bę 
dziecie zamieniali, 

Szanowni Zgromadzeni! Ci rycerze polsey, 
piastunowie naszej suwerenności państwo. 
wej i tych szczylnych ideałów rycerskich i 
iajjaśniej Rzeczypospolitej Polski — 


niech żyją! 


GENERAŁ SZEPTYCKI odpowiedział z ko- 
nia przemówieniem, kióre streszczeniu 
brzmiało, jak następuje: 

Panie Pośle! W imieniu armji polskiej, 
wkraczającej na Śląsk, skladam w Pańskie 
ręce podziękowanie za entuzjastyczne przy: 
jęcie wojska polskiego, jakiem lud górne 
śląski zaszczycił mnie i wojsko. Gdyby ze 
sprawozdań o dzisiejszych uroczystościach 
Świat sądził, że dzisiejszy zwycięski marsa 
żołnierza poskicgo na Ziemię Górnośląską 
jest zasługa wojska, ta muszę stwierdzić, że 
przyczyna naszej tu obecności jest przede- 
wszystkiem dzielny lud górnośląski, prowa- 
dzony w pierwszym rzędzie przez ducho- 
wieństwo. - 

Tę radosną chwilę dziejowa zawdzięczać 
należy i Tabie, Fanie Pośle, który przez wie- 
le lat pod zaborem pruskim ntrzymywałeś 
miezmordowiną pracą swoją polskość pra: 
starej ziemiey'mastowskiej. Pan, Panie Po- 
śle, byłeś wodzem wszystkich powstań gór 
nośląskich, lącznie z inteligencją i ludem 
górnośląskim wykuwając dla ziemi tej zwy: 
cięstwo, 

Kwiaty, któremi zarzucono dziś wojska 
polskie, nic nam się należą, lecz wielkim 
duchom męczenników — powstańców. Więc 
symbolicznie rzucam wręczone mi kwiaty 
Tobie, Panic Pośle, czcząc w ten sposób pa: 
mięć wielkich poległych bohaterów górm» 
śląskiego luda, 


Powrót Śląska. 


(W DZIESIĘCIOLECIE WKROCZENIA 
WOJSK POLSKICH). 
Bogarodzico Dziewica.. 
— Wyłlegli starcy i miodzi, 
Oto rycerski huf wchodzi 
Strojną we wieńce ulicą... 


W szeroko otwarte ręce 
Stęsknicnej, polskiej Macierzy — 
Rój dzieci śląskich przyhieżył. 
Jażej izom koniec i męce! 


w 


A ad niedawnej granicy 
Orzeł się Biały wybija... 
Rogarodzica Maryja... 
Słychać juź tętent konnicy. 


Ułańskie groty. wśród słońca 
Błyszczą — jak uśmiech zwycięstwa. 
Proporców chwieje się gęstwa — 
szumi, szumi bez końca. 


Witajcie! bracia rodzeni! 

Brzmi razem z pieśnią na wargach. 
I razem z pieśnią — szloch targa 
Na tej caluśkiej przesirzeni, 


Bogaradzico Dziewico... 
Usłysz nas świecie daleki: 
Śląsk — polskim będzie na wiki! 
Tej krwi złęczony spoicą!... 


Tej krwi złączony spoicą 

I tym łańcuchem skowany 
Szarych mogiłek nieznanych .. 
I — tą rycerska prawica!.. 


Popiorajcie L. 0. P. P, 


nigdy nie zapomni! Sercem i duszą zawsze ļ ojczystej potrzeby u nas wszyscy, bez wzglę BRENER EW ELER. MADRE TWE EEE 
bedzie z Wami, a młłość braterska zawszeldu na wyznanie. w jednyf stali szeregu i | TEENEWZĄWWAEWNENY E 
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CO POMIER WENJE 


zwełujący zebrania? 


1) Od dn. 7 czerwca b. r. obowiązują na 
całym obszarze Państwa mowe przepisy o 
zgromadzeniach i zebraniach, ogłoszone w 
Dzienniku Ustw. Rzplitej nr. 48 z dn. 2 bm. 

Według tych przepisów: 

a) zgromadzenia dzielą się na publiczne i 
niepubliczne, czyli zebrania, 

h) zgromadzenia publiczne dzielą się na: 
zgromadzenia w lokalach i zgromadzenia 
pod gołem niebem; 3 

c) manifestacje publiczne i pochody uwa- 
żane są za zgromadzenia publiczne pod go- 
lem niebem. 


ZGROMADZENIA PUBLICZNE 
— ZEBRANIA, 


Niepubliczne jest zgromadzenie wtedy, 
kiedy zbierają się w lokalach osohy znane 
osobiście zwołującym zebranie, alho prze- 
wodniczącemu zebramia, Każda osoba na 
niepublicznem zgromadzeniu (zebraniu) po- 
winna posiadać przy sobie imienne zapro- 
szenie, podpisane przez zwołujących zebra- 
nie, a oprócz tego jakikolwiek dowód, z 
którego możnaby było stwierdzić tożsamość 
tej osoby. 

Członkowie legalnie istniejących zrzeszeń 
(stronnictw, związków, kół itp.) o ile odhy- 
wają zebranie tylko swego zrzeszenia, po- 
winmi zamiast imiennych zaproszeń posiadać 
przy sobie legitymacje członkowskie dane- 
go zrzeszenia (stronnictwa, związku, stowa- 
rzyszenia, koła itp.). 

Takie niepubliczne zgromadzenia nie wy- 
magają ani zgłoszenia u władzy, ani jej ze- 
zwolenia. 

Przedstawiciele władzy nie mogą być de- 
legowani na takie niepnbliczne zgromadze- 
nia, 

Policja jednak może wkroczyć do loka- 
lu celem sprawdzenia, czy wszyscy obecni 
posiadają imienne zaproszenia albo legity- 
macje członkowskie, względnie czy są zna- 
ni osobiście zwołującym zebranie, Po spraw- 
dzeniu policja winna się usunąć z lokalu, w 
którym odbywa się zebranie. 

Zwołujący zebranie muszą starannie do- 
pilnować, ahy każdy obecny na sali „takie 
zaproszenie posiadał, gdyż inaczej może się 
zdarzyć, że policja zebranie rozwiąże. Jed- 
nak i w tym wypadku, jeśli przewodniczą- 
cy zebrania lub zwołujący zebranie udowo- 
dnią, że osoba nieposiadająca zaproszenia 
pisemnego, jest im osobiście znana, zebra- 
nie może się odbyć bez przeszkód. Ustawa 
bowiem nie wymaga zaproszeń pisemnych. 
Mówi tylko o tem, że obecni na zebranin 
powinni być osobiście znani zwołującym 
lub przewodniczącemu zebrania* względnie 
że „muszą być członkami legalnie istnieją- 
cych zrzeszeń”. 3 4 

Najlepiej jednak udowodnić tę okolicz- 
ność przez to, że każdy z obecnych na ze- 
branin będzie miał imienne zaproszenie, lub 
legitymację członkowską, jak o tem pisa- 
liśmy wyżej. 


ZGROMADZENIE PUBLICZNE. 


a) W lokalu: 

Za lokal uważa się wnętrze budynku wraz 
z ogrodzoną przestrzenią około tego budyn- 

U, 

O zwolanin takiego zgromadzenia należy 
powiadomić właściwe” starostwo w ten spo- 
sób, aby władze zawiadomienie to otrzy- 
mały najpóźniej na 2 dni przed zgromadze- 
niem. Wiedza obowiązana jest wydać pisem- 
ne poty ierdzenie przyjęcia takiego zawia- 
domienia (art. 6 ustęp 5 ustawy o zgroma- 
dzeniach). | wy, 

Zawiadomienie powinno zawierać; | 

a) imię, nazwisko i adres zwołującego 
zgromadzenie, DA. f 

b) dokładne wskazanie miejsca i 
rozpoczęcia zgromadzenia, f 4 

c) w jakim celu zgromadzenie ma być 
zwołane i jaki jest program zgromadzenia, 

d) w jakim języku toczyć się będą obra- 
dy. Jeśli władza najpóźniej w przeddzień 
zgromadzenia nie zawiadomi zwołującego 
na piśmie wraz z uzasadnieniem o zakazie 
odbycia się zgromadzenia, ta zgromadzenie 
nioże się odbyć. ` ; 

Jak więc widzimy, zgromadzenie publicz- 
ne ale w lokalu, zezwolenia władzy nie wy- 
maga — wystarczy tylko zawiadomienie, o 
którcm wyżej mowa. 

b) pod golem niebem: ; 

Nałomiast jeśli zgromadzenie ma się od- 
być pod golem niebem — wówczas, trzeba 
uzyskać zezwolenie władzy na odbycie zgro- 
madzemia. 3 ý , 

Podanie o lakie zezwolenie musi być zło- 
żone u właściwej władzy (Starostwa, Dy- 
rckcje Policji) najpóźniej na 5 dni przed 
zgromadzeniem. 

"Podanie winno zawierać te same dane co 
zawiadomienie, o którem wyżej była mowa. 

Wiadze mogą zakazać odbycia zgromadze- 
nia publicznego w lokalu, lub odmówić ze- 
zwolenia na odbycie zgromadzenia pod go- 
łem niebem, jeśłi jeśli naruszone zostaną 
przepisy ustawy o zgromadzeniach, _ ustaw 
karnych lub. gdyby zebranie zagrażać mo- 
sło bezpieczeństwu, spokojowi lub porząd- 
kowi publicznemu. i 

Na zgromadzenia publiczne władza może 
delegować swych przedstawicieli. Przedsta- 
wiciel, przybywając na zebranie winien, a 
kazać przewodniczącemu swą „delegacje“. 
— Przedstawiciel wladzy otrzymuje miejsce 
wedlug wyboru, przyczem przewodniczacy 
zgromadzenia winien mu udzielać MR Żżąda- 
nie informacji o osobach mówców (imię, 
nazwisko. adres i zawód mówcy) 1 wniosko- 
dawców. jak również o treści zgłaszanych 
wniosków ji rezolucji. H 

Przedstawiciel władzy ma prawo rozwią- 
zać zgromadzenie, jeśli przewodniczący nie 
dopełni obowiazku czuwania nad przestrze: 
ganiem tych przepisów lub też nie będzie 
przeciwiziażał viemu co zagraża bez- 


czasu 


„KURJER ZACHODNI” 


pieczeństwu, spokojowi lub porządkowi pu- 
hlicznemu, 

Również może przedstawiciel władzy roz- 
wiązać zgromadzenie, jeśli przewodniczący 
nie uczyni tego sam pomimo wezwania do 
tego przedstawiciela władzy, w wypadku 
gdyby dalsze prowadzenie obrad zagrażało 
bezpieczeństwu, spokojowi lub porządkowi 
publicznemu, a fakże j wtedy, gdy pomimo 
wyczerpania porządku dziennego, przewad- 
niczący nie zamknie obrad. 

Rozwiązanie zgromadzenia nałeży poprze- 
dzić ostrzeżeniem. 

Z chwilą zamknięcia lub rozwiązania 
zgromadzenia zebrani obowiązani są rozejść 
się bezzwłocznie, 


PRZEWODNICZĄCY ZEBRANIA. 


Przewodniczący ma władzę porządkową na 
zgromadzeniu; ma on m. in. prawo usunąć 
ze zgromadzenia uczestnika, jeżeli ten za- 
chowaniem się swojem uniemożliwia obra- 
dy, lub usiłuje w sposób gwałtowny je u- 
darenmić. 

Przewodniczącym może być każdy pełno- 
łetni obywatel polski, zdolny do działań 
prawnych, 

Za przewodniczącego uważany jest zwo- 
łujący zebranie i to tak dłago póki nie po- 
ręczy tej czynności innej osobie, albo do- 
póki zgromadzenie za jego zgodą nie doko- 
na wyboru przewodniczącego. K 

Ustawa zawiera dalej postanowienia do- 
tyczące zjazdów powiatowych, wojewódz- 
kich, krajowych i międzynarodowych, zgro- 
madzeń przedwyborczych oraz postanowie- 
nia karne (do 1000 grzywny lub 6 tygo- 
dni aresztu) i przejściowe. 

Przepisy ‘ustawy nie mają zastosowania 
tło religijnych zebrań i pochodów, urządza- 
nych przez związki religijne, prawnie uzna- 
ne, o ile się odbywają w sposób, tradycyj- 
nie ustalony lub przewidziany w akcie, u- 
znającym dane wyznanie, oraz do pochodów 
weselnych i pogrzebowych jak również 
pielgrzymek, a także do zgromadzeń i ze- 
brań towarzyskich, iamilijnych i szkolnych, 
odbywających się w lokalach. 


niedziela 19 czerwca 1952 roku. 
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Wschód słońca 3 m. 14. 
NIEDZIELA Zachód „ 20 m, 00. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Ming Toy. 
PALACE: Miłość studenta. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Obcym wolno całować. 
ŚWIATOWID: Verdun. 
DĄBROWA 


ARS: Egzotyczna kobieta. 
WANDA: Król Szwejka. 


ZAWIERCIE 
STELLA: Spętana miłość. 
ARLEKIN: Mocny człowiek, 


4 OSOBISTE. P. Tadeusz Feliks Grusz- 
tzyński, nauczyciel szkoły nr. 6 w Sos- 
nowcu, oficer rezerwy, został odznaczo- 
ny Krzyżem niepodległości i odznaką 
więźniów ideowych. 

< PODZIĘKOWANIE, Kolo opieki ro- 
dzicielskkiej przy b. państw. szkole tech- 
wiczmej kolej. w Sosnoweu, zlożyło dla 
Fow. dobroczynności na ręce ke, kan. 
Fr. Raczyńskiego pozostaly inwentarz 
kuchenny oraz zl, 12 gr. 58, za które za- 
rząd Tow. dobrocz. sklada podziękowa- 
„NIe. 


Firmie ogrodniczej p. Jana Nowaka 
za. bezinteresowne wypożyczenie kwia- 
tów do oltarzy na urocz, oktawy Boże- 
go Cialla, orlkiesttze kolejowej, strażom 
pożarnym: miejskiej, Huty Milowice 
oraz kolejowej pod kierownictwem p. 
Marszała za czynny udział w wroczystej 
procesji — składam „Bóg zapłać”. Re- 
ktor kościoła N. Seca Jezusowego 

(—) Ks. kanon. Fr. Raczyński. 

SEKCJA SZKÓŁ HANDLOWYCH. 
Przy komisji międzyszkalnej w Zaglę- 
bin została utworzona sekcja szkól han- 
dlowych, której  prezydjum stanowią 
pp. przewadniczący dyr. Płodki, sekre~ 
tarz dyr. Walewski. 
X WYSTAWA PRAC UCZENIC, Dziś 
o godz. 4 popol, w gimnazjum im. E. 
Plater w Sosnowcu zostanie otwarta wy- 
stawa prac uczenie gimnazjum niższego 
(l, Hi III kl). Będzie to mianowicie wy- 
stawa rysuwików, robót rętznych i roból 
z gliny (Li II ki). Wystawa hędzie o- 
twarta dziś od godz, 4 do Z wiecz., a w 
poniedziałek od gadz. 5 do F wiecz. 
Wstęp bezplatny, 


Z Zarządu Obwodowego 


FUNDUSZU BEZROBOCIA 
W SOSNOWCU. 


W dniu 14 czerwca 1952 roku odbylo 
się posiedzenie zarządu obwodowego 
Funduszu bezrobocia, ma którem za- 
twierdzomo sprawozdamie z działalności 
biura za miesiąc maj 1952 r. onaz uchwa- 
lono preliminare budżetowy na miesiąe 
lipiec 1952 r, wyrażający się po stronie 
wpływów zł. 162.000, po stronie wydat- 
ków zl. 297.725, z czego na akcję zasił- 
kową zł 285.500, wydatki zarządu zł. 
378, komisję odlwoławczą zl. 514 i obwo- 
dowe biuro F. B. zł. 11.758. 

Pozatem zauząd uchwalił zwrócić się 
do władz centralnych F. B. o wyjedna- 
nie u p. ministra pracy i opieki 3połecz- 
nej objęcia akają zasiłkową częściowo 
zatrudnionych robotników w niektórych 
adach pracy, w których zarobek 
tygodniowy z powodu ogmaniczenia pro- 
dukcji me przekracza pełnego umówio- 
rego zarolku za 1 i 2 dni pracy , 


X ZBIÓRKA NA KOLONJE LETNIE. 
Dzisiaj odbywać się będzie w Sosnowcu 
zbiórka na kolonje letnie dla najbied- 
niejszych dzieci. Nie szezędźmy ofiar. 


X POGADANKI W lektorjam miej- 
cikbiej czytelni  publieznej w Dąbrowie 
(ul. 3 Maja 14) o godz. 10.50 odbędą się 
następujące pogadanki: W poniedziałek 
dn. 20 bm. prof, J. Lassota „Ludwik 
Bauer — Jutro znowu wojna”, We wto- 
rek, dn. 241 bım. p. Z. Trzaska „Jak ro- 
uumieć pieśń”, W środę, dn. 22 b.m. dr. 
L. Łakomy „Górnośląska kechda po- 
wistańcza” W czwartek, dn. 23 bm. 
po W. Kubicz „Dzień Spółdzielczości”. 
W piątek, dn. 24 bm. prof. St. Piątrow- 
ski „Styl Dziusa”, W sobotę, dn. 25 bm. 
prof. dr. H. Augustyński „Hasło wycho- 
wania państwowego. 


X UROCZYSTOŚĆ PIERWSZEJ KO- 
MUNJI ŚW. Parafja Nowosieleckka ob- 
chodziła uroczystość pierwszej komunji 
św., do której przystąpiło 230 dzieci. Po 
wzrusząjącej uroczysiości w kościele, 
ks, proboszcz Hendrychoweki rozdał pa- 
miątkowe obrazki i medańiki. Następnie 
dziedi zostaly przez zarząd Stow. N. K. 
podejmowane śniadaniem. Zarząd Sto- 
warzyszemia niewiast katolickich skła- 
da wszystkim, którzy przyczynili się do 
ubrania dzieci do I komunji św. a mia- 
icie p. Bendorowej, pannom Kowal- 
skim, oraz tym paniom, co ofiarowały 
wasto do sniadania dziatwy i „Szadni” 
przy fabryce Hulczyńskiego za ofiaro- 
wane 2 kompletne ubranka do komunii 
ŚW — serdeczne „Bór zapłać”, 


W Polsce jedynie. Kalodonł 
zawiera 
kamieniowi. nazębnemu do- 
mieszkę 


przeciwdziałającą 


Sulforicinoleat 
Dr. Braeunlicha 


Walne zebranie 


STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH W ZAGŁĘBIU. 


W piątek dnia 17 bm. odbyło się ogól: 
ne roczne zebranie członków Stowarzy- 
szenia kupców polskich w Warszawie, 
oddział Zaglebia Dabrowskiego w Sos- 
nowtu 

Zebranie zagaił p. prezes P. Kuchar. 
ski, proponując ua przewodniczącego 
p. L. Piętkę, a na asesorów pp.: M. Ja- 
giełłowicza i B. Misiórskiego, oraz na 
gelkretarza p. St. Mazurkiewicza, co ze- 
Brani jednomyślnie przyjęli. 

Nastepnie p. prezes P. Kucharski po 
święcil gorące wspomnienie pamięci 
zmarłego człomika zanządu ś. p. Włady» 
sława Janickiego. 

Po odczytaniu  protokułlu z poprzed» 
niego ogólmego roeznego zebrania złożo- 
c zostało przez p. prezesa P. Kuchar- 
skiego wyczerpujące sprawozdanie z 
czynności zarządu, oraz przez p. wice- 
prezesa Br. Garlińskiego, w zastępstwie 
skarbnika, sprawozdanie kasowe, poczem 
p. R. Woiski odczytał protokul komisji 
rewizyjnej, Powyższe sprawozdanie pa 
ożywionej dyskusji przyjęto, udzielając 
zarządowi absolutorjum. Dalej — za- 
twiendzono . praliminarz budżetowy na 
rok 1939, poczem przystąpiono do wy- 
boru zarządu i komisji rewizyjnej. Do 
zamząclu ponowinie wybrani zostali przez 
aklamację wszyscy wylbalotowani cz'on- 
ikowie. Zarząd stanowią pp.: P. Kuchar. 
ski, Br. Garliński, E. Gruszczyński, Ł. 
Mierzyński, Wł. Czechowski, M. Korze- 
niowski, Wł, Białas i St. Ruciński. Do 
komisji rewizyjnej z wyborów weszli 
pp.: M. Jędryczek, K. Kozłowski i J. 
Musialowicz, 

Jak ze sprawozdania wynika Stowa- 
rzyszenie rozwinęło swą działalność ma 
wizystkkich możliwych palach, broniąc 
interesów kupiectwa polskiego.  Stowa- 
rzyszenie posiada słałą reprezentację w 
różnych instytucjach związanych z ży- 
ciem gospodarezem. 

W końcu na wcawanie p. P. Kuchar- 
skiego zebrani postanowili wziąć udział 
w obchodzie 10 rocznicy przyłączenia 
Śląska do „Macienzy. 


X WYSTAWA. Dyrckcja państwowej 
sredniej szkoły zawodowej żeńskiej w 
Sosnowcu - Siełcu przy ulicy Karpackiej 
2, zgjpmasza uprzejmie wszystkich - inte- 
resujących sie szkolnictwem | zawado- 
wem na wystawę prac uczenic. kłóra 
trwać będzie w lokalu szkoły w dniach 
19, 20 i 21 b.m. od godz. 9 nano do 7 
więczorem. Wstęp bezpłatny, 

x EGZAMINY WSTĘPNE W GIMNA. 
ZJU M ŻEŃSKIEM IM. H. AAT 
WICZOWEJ toapotzna stę w ozwartek 
dm. 25 bim. o godz. 8 m. 15, 4464 
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a e p 
Ważne dla rodziców 
MŁODZIEŻY W WIEKU SZKOLNYM. 
Staraniem międzyszkolnej komisji po- 
rozumiewawczej Zaglębia Dąbrowskie- 
go ukazały się dwa plakaty ze spisem 
adkó! zawodowych męskich i żeńskich 
na terenie całej Polski ze szczególnem 
uwzględnieniem szkół zawodowych w 
Zagłębiu. Rodzice, mający dzieci w wic- 
ku szkolnym, winni się zainteresować 
temi spisami, celem zonjentowania się, 
gdzie odać dziecko, aby zdobyło wy- 
kształcenie zawodowe tak cenne w cza- 
sach obecnych. Wymienione gpisy Zo- 
stały rozesłane do szkół średnich ogól- 
nokształcących i zawodowych oraz do 
eźkól powszechnych w` Zagłębiu. Ponad- 
to nabywać je można w kancelanji gimn. 
państw. im. ©. Plater przy ul. Mala- 
chowskiego w Sosnowcu, w inspektora- 

cie szkolnym, ul. Malachowskiego 22, 
w Będzinie w szkole Zgromadzenia kup- 
ców, w Dąbrowie w gimn. państw. im. 
Łukasińskiego. Cema egzemplarza: 20 gr. 
X W KONKURSIE ŚPIEWACZYM, 
jaki odbywa się w Wiedniu z racji mig- 
dzynarodowego kongreru młodych spie- 
walków i skrzypków wśród 80 przedsta- 
wicieli Polki znajdują się również pp. 
Bożena Jarońska i Alekrander Czekay 
z Sosnowca. 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. We wtorek, dn. 31 bm. 
odbędzie się plenarne posiedzemie Rady 
miejskiej w Dąbrmowie, z następującym 
porządkiem obrad: upoważnienie zarzą- 
du miejskiego do zaciągmięcia z drogo- 
wego funduszu pożyczkowego pożyczki 
w kwocie zł. 48,500 na przeprowadzenie 
kapitalnej przebudowy, położonego w 
granicach miasta odoinika szosy państwo- 
wej Będzin - Miechów. Upoważnienie 
zarządu miejskiego do wydzierżawienia 
od Tow. franko - polskiego 10 dziatek 
gruntowych na potrzeby dróg i placów 
miejskich, oraz sprawa zwolnienia od po 
datków miejskich sąsiadujących z temi 
działkami terenów, które, dzięki dzier- 
kawie tych dzialek, uzyskają charakter 
placów budowłtanych, Upoważnienie ga- 
rządu miejskiego do wystąpienia o prze- 
sumięcie terminu spłaty pożyczki w kiwo- 


cie 10.000 zł, zaciągmiętej na dolkoń- 
szenie budowy publicznej szkoly po- 
wezechnej przy ul. M. Konopnickiej. 


Upoważnienie zarządu miejskiego do 
przejęcia na mzez miata objektów 
mieszkalnych na kop, Albert i do poczy- 
mienia w związku z tem starań w celu 
otrzymania pożyczki w wysokości olkoło 
250.000 zł. na budowę przez Tow. ko- 
palń wegla „Flora“ domów mieszkal- 
mych dla owych pracowmików. Sprawa 
Jama Chojnackiego o przyznanie mu ga- 
pomogi. Skladanie do prezydjum wario- 
slbów i intevpelacyj. 

X EGZAMINY KOŃCOWE I CZELAD- 
NICZE w państwowej średniej szkole 
zawodowej żeńskiej w Sosnowcu zoèta- 
ły zakończone w dmiu 16 bm. Świade- 
utwa ukończenia szkoly otrzymały nastę- 
pujące uczenice: 

(Borawiiecka Janina, Delanka Julja, 
Dziedzicówna Marja,  Federowiczówina 
Kazimiera, Gajęcka Janina, Gancarzów- 
na Marja, Gbylbierkówna Zofja, Głów- 
ozyńska Cecylija, Gryniówna Teodozja, 
Jędmoszówna  Bolestawa, — Kmyszewska. 
Irena, Kuchcianka Wanda,  Kusówna 
Halima, Lechówna Stanisława, Michal- 
Elka Irena, Milejówna Leona, Milewska 
Otolija, Muszyńska Jadwigą, Muszyńska 
Janina, Pilechowiczówna Krystyna, Pio- 
laczkówna Pelagja, Sendkowska Zofija. 
Ekmzyniarzówna Marja, Szyjgulska An- 
ma, Wołczyńska Marja, W'torkówna Zo- 
dja 


Egzamin  czeladzmiczy z. krawiectwa 
ałożylty: Delanka Julja,  Dziedzicówna 
Manja, Federowiczówna Kazimiera, Ga- 
jedka Janina, Gancamzówna Mateja, Gry- 
miówna Teodozja, Jędroszówna Bolesta- 
wa. Kuchciańika Wanda, Kusówna Fali- 
ma, Michalska: Irena, Milewski Otolja, 
Muszyńska Jadwiga, Muszyńska Janina, 
Piechowiczówna Krystyna, Polaczkówna 
Pelagja. Sendkowska Zofja, Wołczyńska 
Mama, W torkówna Zońjja. 

X ZLOT „POWSZECHNIAKÓW*. W 
Dąbrowie, w szkole nr. 5 odbył się pier- 
wszy ziot „Powszechmialków* Zagłębia 
Dąbrowskiego, przy licznym udziale de- 
Tegacyj dziatwy szkół powszechnych. 
zaproszonych gości, kierowników. szkół 
© namczypcielstwa. Na wstępie zalożycieł 
* rpłekum pisemka nauczyciel p. L. Ba- 
Lo owslki przedetamił zwięźle powstanie 

sój „Powszechmialka”, a po powi- 


niu zjazdu przez przewodniczącą zjaz- 
du p. A. Zychównę, delegaci komitetów 
redakcyjnych wygłosili przemówienia 
i refaraciki, Obecny na zlocie p. prezy- 
dent Madeyski wyraził dziatwie swe 
uznanie i przyrzekł poprzeć pisemko ma 
terjalnie. Po przemówieniach masiąpiła 
część artystyczna, 4 więc dełkilamacje, 
popisy orkiestry uczniowskiej, tańce, 
wreszcie dwa obradki sceniczne. Całość 
wypadła bardzo dobrze, pozostawiając 
mile wrażenie. Z okazji zlotu z uzma- 
niem trzeba podkreślić pracę tych, któ- 
rzy z zamiłowaniem poświęcają swą 
pracę dla dobra młodzieży. 

< ULGI DLA DETALISTÓW TYTO- 
NIOWYCH. W najblizszych dniach u- 
każe *ię rozporządzenie Ministerstwa 
skarbu zwalniające od wykupiemia pa- 
tentów drobnych sprzedawców wyro- 
bów tytoniowych. 


Ostrzeżenie 


JECOROL 


M. Z. P. 214 


Man. A. Dikowskiegi 


Polecany przez WPP. Lekarzy zamiast tranu przy ogólnem 
osłabieniu, złej przemianie materji, powiększeniu gru- 
czołów, niedokrwistości. 

Posiada skuteczność stwierdzoną badaniami kliniki 
Uniw. Warsz., Zakładów Farm. Uniw. Wil. Szpitali i t. p. 


Przy nabywaniu unikać należy 


namiastek i syropów o niebadanem 


działaniu, ządać oryginalnego, krajowego preparatu Jecorolu Mag. A. 
Bukowskiego z czerwonym podpisem na etykiecie „A. Bukowski”. 4299 


Brawo, brawo - strażacy! 


Pokaz miejskiej straży ogniowej w Sosnowcu. 


W dniu w%orajszym o godz. 6-j 


wiecz. publiczność sosnowiecka space- |] 


rująca po ul. 3-g0 Maja miała moż- 
ność podziwiać sprawność miejskiej 
straży ogniowej w Sosnowcu. Pokaz 
odbywał się na domu p. Malinowskie- 
go (róg ul. Deblińskiej i Piłsudek'e- 
[ape Obserwować sprawność naszych 
zielnych strażaków przybyli: p. ko- 
misarz Kuźniak, przedstawiciele za- 
rządu miasta | rady przybocznej, wi- 
ceprezes lzby P. H. p. Gruszczyński, 
naczelnik straży z Niwki p. Winter, 
p. sędzia Herman, naczelnicy wielu 
straży ogniowych, przedstawic:ele 
prasy i in. 

Kilka minut przed godz, 6 począł... 
„płonąć dach” kamienicy  (zapalono 
dymne świece), kłęby dymu unoszące 
się nad domem poczęły gromadzé 
«oraz liezniejsze zastępy publiczności. 
Od chwili zaalarmowania (z apteki 
p. Jagielłowicza) do momentu przy- 
bycia upłymęło tylko 3 minuty, Z im- 
pelem zajechały auła ze strażakami. 
a za nimi z basowym turkotem nadje- 
chał beczkowów motorowy. Z pioru- 
nującą szybkością rozsunęły się dira- 
iny i kaski strażackie zamigotały w 
świejije zachodzącego słońca na jae 


wędziach trzy-piętrowego gmachu. 
eszcze pół minuty, zamruczał motor 
i strzeliły wspaniałe fontanny z wężów 
strażackich. 

Płomień szybko ugaszono, okazało 
się, że jedna osoba uległa zaczadze- 
niu. Strażak w masce gazowej dosrał 
się do wnętrza i ofiarę spuszczono na 
mie, natychmiast stosując sztuczne 
oddychan.e, Ponieważ strażak, który 
ratował nieszczęśliwea odwrót miał 


odcięty SĘ: przez okno na linie. 
Pokaz był skończony. Sygnał trąb- 


ki i w kalka minut cały odzał sta- 
nal w karnym ordynku. Komendant 
Iskra zdał raport p. komisarzowi Kućź- 
niakowi, który podziękowawszy ko- 
mendantowi za sprawne wykonane 
zadania przywitał się ze strażakami 
okrzykiem: „Czołem druhowie stra- 
żacy!” 

Po raporcie odbyla się ulicą 5 Ma- 
ja deflada całego taboru  strażac- 
kiego. 

Komendantowi Iskrze i calej dziel- 
nej drużynie strażackiej należy się 
uznanie za wysoką sprawność, jaką 
wykazali przy wykonaniu zadania. 
Brawo, brawo strażacy — sosnowiec- 
cyl 


Zamach na szpital K. chorych 


w Czeladzi. 


Wezorajszej nocy szpital i ambula- 
torjum K. Ch. w Czeladzi, obrzucone. 
zostały przez nieznanych osobników 
kamieniam.. 

W ambulatorjum stłwczono szereg 
szyb, w szpitalu natomiast jeden z 
licznych kamieni wpadł do sali pełnej 
chorych i tylko cudem nie zramd żad- 
nego z nich. 

Na wieść o napadzie tym, w całem 


W obawie 


w Strzemieszycach 37-letni Bolesław 
Heljasz, robotnik zamieszkały w 
Strzemieszycach w domu własnym i z 
niezwykłem przejęciem opowiedział 
komendantowi posterunku o zuchwa- 
łym napadzie, jakiego dokonało rze- 
komo na niego trzech nieznanych osob 
ników. 

Mianowicie, gdy Helijasz, znajdował 
się jakoby na skrzyżowaniu dróg do 
Strzemieszyc, Dąbrowy i Kazimierza 
napadło nań trzech nieznanych osob- 
ników, którzy zabrali mu 22 złote go- 


X ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW DLA 
WIĘŹNIÓW ŚLEDCZYCH. Minister 
sprawiedliwości p. Michałowski wydał 
okólnik, regulujący sprawy przesłłuchi- 
wania osób tymczasowo aresztowanych 
oraz odwiedzania ich. W myśl tego akól- 
nika, przy wszelkich takich odwiedzi- 
nach, konieczna będzie obecność sędzie- 
go Śledczego lub prokuratora. To samo 
stosuje się do konferencyj  aresztowa- 
nych z obrońcami, Postanowienia te, 
niestychanie odbiegające od dotychcza- 
sowych, zaostrzą niezmiernie położemie 
aresztowanych w areszcie śledezym. 


mieście zapanowalo powszechne obu- 
rzenie. 

Przypuszczać należy, iż oburzając 
ten napad powitał na tle zemsty, lub 
też jest dzielem dziczy, która w ten 
sposób urządza sobie zabawę. Sądzić 
należy, że policja dołoży starań i 
sprawcy tego, nienotowanago doltych- 
czas czynu zostaną wyśledzeni i przy- 
kładmie ukarani. 


przed żoną 


symulował napad. 


W ub. piątek w godzinach pałudnio- |tówką, poczem odjechali ma rowe- 
wych przyszedł na posterunek P. P.|rach. Pieni 


ze te Heljasz miał wpła- 
cié do spółdzielni roln.czej za wyłbra- 
ny towar. 

Przesłuchiwany przez policję He- 
ljasz począł dawać początkowo mętne 
wyjaśnienia, wreszcie przyznał się do 
symulowania napadu. Zgubiwszy bo- 
wiem pieniądze, Heljacz bał się gnie- 
wu żony, i dlatego zmyślił historję 
napadu rabunikowego. 

Heljasza pociągnęto do odpowie- 
dzialności sądowej za wprowadzenie 
w błąd policji. 


X SKRÓCONE ĆWICZENIA WOJSKO- 
WE. Zgodnie z zarządzeniem Minister- 
stwa spraw wojskowych, w stosunku dlo 
szeregowych rezerwy, którzy w roku 
ubiiegłym nie mogli odbyć ustawowych 
ćwiczeń z jakichkolwiek uzasadnionych 
powodów wprowadzony będzie skrócony 
termin ówiczeń. Szeregowi Gi z wyjjąt- 
kiem rezerwistów artylerji przeciwlot- 
niczej powołani będa na ćwiczenia 27- 
dniowe. 


Rocznica Sląska 
W KINIE „ZAGŁĘBIE, 

W kimie „Zagłębie” wyświetlany jest 
film, zdejmowany przed: 10 laty na uli- 
cach Zaglębia w czasie uroczystości o- 
bejmowania Śląska przez władze pol- 
skie. Film ten ma dzis już znaczenie hi- 
storyczne. Na ekranie widać znajome 
twarze tych, którzy żyją i tych, którzy 
odeszli. Film jest prawdziwą *ensacja 
chwili obecnej i wart jest zobaczenia, 

Od poniedziałku przez kilka dni w 
kinie „Zagłębie” wyświetlany będzie 
film dla młodzieży p.t. „Zakazana przy- 
goda“, grany przez młodocianych arty- 
słów. Będzie io pożegnanie przez kino 
młodzieży, odjeżdżającej na wakacje. 
W poniedziałek początek seansu o godz. 
19 m. 40, w następne doi, jak zwyikle 
o godz. 6 wiecz. 


X WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
OZPR. ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
Zarząd okręgu OZPR. Zagłębia Dąbrow- 
skiego podaje do wiadomości, że walny 
zjazd, delegatów OZPR. Zagłębia Da- 
browslkiego odbędzie się w niedziele, 
dnia 5 lipca 1932 r. w sali Rady miej- 
skiej w Olkuszu z następującym po- 
rządikiem dzienmym: Zbiórka uczestni- 
ków zjazdu na Rynikn; Msza św. w ko- 
Ściele pamaf.; Przemarsz do płyty Nie- 
znanego żolmierza i złożenie wieńca. 
Zagajenie i powitanie zaproszonych 
gości; wybór prezydjum i przemówie« 
nia; odczytanie ostatniego protokułu 
walmego zjazdu; sprawozdanie ustępują- 
cego zarządm i udzielenie absolutonjum; 
wybór nowych wladz zarządu okręgu: 
wolne wnioski i rakońozenie zjazdn. 
ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH podaje do wiadomości 
zainteresowanym, że rozpoczęła już 
przyjmować zapisy uczniów na mok 
szkolny 1932-38 i że ci, którzy się zapi- 
szą do dn. 1 lipca br. zostaną zwolnie- 
pi z opłaty wpisowego. Zapisy przyjmui- 
je sekreturjat szkoły przy ul. Szopena 
mr. 16. 
X EPIDEMJA KRZTUŚCA. W ub. ty- 
godniu magistrat sośnowiecki zanotował 
następujące przyjpadki zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne: płonica í, na- 
gminne zapalenie opon mózgowych 2 
(2 zgony), odra. 1, róża 1, knztusieć 24, 
gruźlica płuc 10 (9 zgonów), jaglhca 2. 
X ROZSZERZENIE ULG KOLEJO- 
WYCH DLA PRZEJAZDÓW GRUPO- 
WYCH. Na podstawie zarządzenia Mi- 
nisterstwa komunikacji, począwszy od 
dnia 1 lipca. rb. każda dowolna grupa 
podróżnych, jadących wspólnie, ałażona 
conajmniej z 23 osób, może korzystać ze 
zmiżki 25 proc. we wszystkich klasach 
pociągów osobowych i pośpiesznych, bez 
względu na cel przejazdu. Przy więk- 
szych grupach powyżej 50 osób przewn- 
zi się bezpłatnie t osobę na każdtych 50 
płacących. Dotychcząs, w myśl obowiaą- 
zujących na kolejach przepisów o ul- 
gach dla przejazdów grupowych, ulgi 
takie można. było uzyskać tylko na wy- 
cieczki i wyjazdy dla ściśle określonych 
celów. Celem uzyskania ulgi należy zgło 
sić na piśmie na stacji wyjazdu ilość u- 
czestników, podać trasę oraz adres omga- 
nizatora, 
X ZAPISY DO PRZEDSZKOLI W CZE- 
LADZI. W dniach od 20 do 24 bm. w 
godzinach od 8 do 9 rano, odbywać się 
będą zapisy dzieci do przedszkoli miej- 
skich w Czeladzi. > 
X ZABAWA W CZELADZI Dziś w 
parku miejskim w Czeladzi komitet po- 
mocy biednym dzieciom szkolnym, w- 
rządza zabawę, z której dochód prze- 
znamzomy jest na dożywianie dziatwy. 


Nr. 142. 


Sprawa szosy 
STRZEMIESZYCKIEJ. 

Na terenie Zagłębia stan arteryj ko- 
iowych ulega powoltnej, lecz systematycz 
mej poprawie. Przykry wyjątek stanowi 
jedynie odcinek drogi państwowej Da- 
browa - Strzemiewzyce, cieszący się jak- 
najgorszą opinją, gdyż chociaż jest to 
magistrala, łącząca Śląsk i Zagłębie z 
wschodnio - południowemi połaciami 
kraju, a jednocześnie droga estrategiez- 
na, jest stale tak zaniedbana, iż przejazd 
na tym odcinku, zwlaszcza pojazdów 
mechanicznych, jest  azęstokiwoć wręcz 
niemożliwy, jak to i obecnie ma miejsce. 
Aby choć w części zmienić fatalny stam 
drogi, magistrat Dąbrowy podjal stara- 
nia o uzyskanie pożyczki ma przepro- 
wadzenie gruntownej przebudowy od- 
cinka drogi, położonego w granicach mia 
sta. Sprawa otrzymania pożyczki jest 
na dobrej drodze, dzięki czemu bodaj 
część zagłębiowskiej drogi śmierci zo- 
stamie wreszcie doprowadzona do nale- 


tytego bamu. 


X FAŁSZYWE -PIĘCIOZŁOTÓWKI. 
Mimo likwidacji kilku band falszerskich 
wbecnie znów pojawiły się w obiogu fald- 
syfikaty srebrnych monet 5 zł. Falsyfi- 
katy wykonane są względnie udatnie i 
posrebrzane, a jedynie ich wadą jest 
niedokładny napis ma ramdzią gdzie 
izczególnie w słowie „suprema“ i „lex“ 
litery są mader głęboko wybite, gdy na- 
tomiast inne litery słabiej się uwydat- 
miają. 

X ZDERZENIE ROWERZYSTY Z.. KO- 
ŁEM SAMOCHODOWYM. Niezwykty 
wypadek miał miejsce onegdaj na szo- 
sie Czeladź — Bamgów. Od samochodn 
osobowego, którym od strony Czeladzi 
jechała p. S$chómowa, żona manego prze- 
mysłowca z Bosnowcaa odemwało «ię na- 
gle koło i popędziło dalej po szosie, W 
tejże chwili nadjechał jakis Ślązak na 
rowerze, przyczem udlerzył talk silnie w... 
kolo że wypadł na szosę, mocno się ka- 
lecząt. Samochód natomiast jechał je- 
zoze me sto metrów na trzech kołach. 
Dzięki tylko umiarkowanej szybkości, 
z jaką szofer prowadził samochód, wy- 
padek nie pociągnął ofiar w ludniach. 
Ramnego cylkliistę opatrzył doktór. 

X PRZERWANIE STRAJKU W HU- 
CIE „KATARZYNA. Jak donieśliśmy 
we wczorajszym  mumenze, robotnicy 
huty „Katarzyna“ w Sosnowcu, należą- 
cej do Modnzejowskich zakładów przer- 
wali onegdaj prac, urządzając tak zw. 
strajk wioska  wskutelk niewypłacania 
im zaległych zarobków. Po olnzymaniu 
zaliczki na poczet zaległości w sumie 20 
proc, robotnicy przerwali strajk. W dniu 
wteorajszym pracowano normalnie. 

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Michali- 
ny Kałużówmy w Będzinie (1 Maja 60) 
skradziono bieliznę, garderobę i serwis 
stołowy, wartości 200 zł. oraz 15 zł. go- 
tówiką. Po wyjściu z lupem z mieszka- 
mia, złodzieje zostali sjposfrzeżeni przez 
sąsiadów okracdzionej, naskutek czego 
porzucili skratlzione przedmioty i zbie- 
gli. Policja wszczęła dochodzenie. 

Ze straganu Dawida Fiiszla z Grodźca 
ustawionego na tangu w Dąbnowie skra- 
dzono ośm par spodni; na tym samym 
tangu skradziono Marjannie Staroń z kie 
zemi 16 zł. 


Z domu do kościoła 
NA KOLANACH. 


„KURJER ZACHODNY  miedzieła 5 czerwca 1932 roku. 


Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Dwa światy“ — 
14.15 Muzyka ze Lwowa — 1450 „Porady 
weterynaryjne" — wygł, prof. Lucjan Do- 
brzański — 1450 Muzyka ze Lwowa — 15.05 
„Co słychać. o czem wiedzieć trzeba” — 
wygl. dyr. Sz. Mędrzecki — 15.25 Muzyka 
ze Lwowa — 1540 a) Radjotygodnik dla mto- 
dzieży: „Co się dzieje na świecie" — w 0- 
pracowaniu J]. Milewskiego b) Opowiadanie 
dla dzieci pt: „Pamiętnik Wiewiórki" — 
wygł. A. Janowski — 16.10 Tranemisja ze 
Lwowa międzynarodowego wyścigu samo- 
chodowego — 16.20 Intermezzo muzyczne w 
wykonaniu p. Włodz. Waltenberga — 16.45 
ad (mas ZE NACE 
cert popołudniowy — 18.00 Kącik fizykowy 
— 1815 Muzyka lekka: W ENIES. tran- 


s 


H 


smisja finisch'u mdędzynarod. wyścigu sa-]1240 Komunikat moteorologiczny — 1245 
mochodowego dalszy ciąg muzyki lekkiej — | Koncent z płyt gramofonowych — 1400 Ko- 


19.15 Rozmaitości — 19.55 lmtermezzo mu- | munikat gospodarczy 


15.00 Komunikat 


zyczne — 2600 Koncert popularny — 20.55 j gospodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne 


Kwadrans literacki — p. Tadeusz Bocheński 
odczyta fragment z powieści Gustawa Mor- 
cinka pt.: „Wyrąbany chodnik“  - 21.10 
Koncert z udziałem Kugenjusza Mossakow- 
skiego — 2155 Komunikat meteorologiczny 
— 20.00 Komunikaty sportowe — 22.10 Mm- 
zyka taneczna — 2240 Wiadomości sporto- 
we — 2550 Wesoła audycja p.t: „Paryż“ 
(P. R. Lwów). 


PONIEDZIAŁEK 20 CZERWCA 1952. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 1220 Intermezzo muzyczne — 


-— 15.30 Przeglad komunikacyjny — 15.40 
Koncert z plyt gramofonowych — 1640 Po- 
gadanka w języku francuskim — 17.60 Mu- 
zyka lekka — i8.00 „Wynalazki i odkrycia 
w dobie Odrodzenia" — inż. Z. Kacprowski 
-— 18.20 Muzyka lekka -— 19.15 Roamaitości 
— 19.45 Odeimek powieściowy -- 20.00 Fel- 
jeton pt: „Młodzież, a przyszlość nasza” -- 
wygl. p. Paweł Hulka - La 
Transmisja z teatru „Nowo 
wie. Operetka „Kwiał Hawajski 
ma. W przerwie drugiej wiad 
we. 


CH SŁAWKÓWSNICA 


i Jakie kroki poczyni w tej sprawie Sejmik. 


Skandaliczna gospodarka w sławikow 
skich lasach komunalnych, prowadzo- 
na z ramienia sejmiku olkuskiego przez 
p. Smelowskiego, ma już swoją historję 
Gospodarce tej poświęciliśmy dużo 
miejsca na szpaltach naszego psmą w 
czerwsu ub. roku, zarzucając p. Smic- 
lowskiemu bez osłonek wszycikie jego 
posum eee ma szkodę obywateli sław- 
cowskich i wykazując jego naduży- 
cia. P. przewodn.czący sejmiku ol- 
kuskiegu, będąc nieściśle intormowa- 
ny o gospodarce w lasach sławikow- 
skich i wartości samego p. Smielow- 
skiego, starał się w „Expresie Zagłę- 
bia” Nr. 98 usprawiedliwiać p. Smie- 
lowskiego. Obrona atoli wypadła sła- 
bo i jedynie pobudzła obywatel: 
sławikowskich do tem większych sta- 


Powstanie spółdzielmi datuje się od rokn 
1905, Szczupłe grono ludzi dobrej woli miej- 
scowych pracowników zakrzątnęło się około 
zorganizowania spółdzielni w Piaskach i 2 
czerwca 1907 roku otwierają swój wspólny 
sklep jako „Chrześcjański Związek Spo- 
żyweów Zgoda“. Liczba członków w dniu 
założenia wynosi 28 a udział członka 5 rubli, 
Te szczupłe fundusze, niektórzy z założycie- 
li powiększają po dwa, trzy udziały, a na- 
wet ofiarują spółdzielni pożyczkę. ten 
sposób kapitał udziałowy wynosi w 1945 r. 
2.358 rubli przy 103 członkach, a targi 47.940 
rubli. Czysta nadwyżka przy tym obrocie 
wynociła 1,444 rubli, co pozwała wypłacić 
członkom 5 proc. dywidendy, 

Kataklizm wojny światowej zniszczył w 
znacznej części cały sześcioletni dorobek 
spółdziełni. Władze okupacyjne ustosunko- 
wały się wrogo do spółdzielni, na każdym 
krokn utrudniały jej pracę, 

Rezultaty, takiego postępowania uwi- 
doczniły się w zmmiejszonej liczbie człon- 
ków „Zgody”, a obroty wynosiły za r. 1912 
16.464 marek; członkowie otrzymują tylko 
1 i pół proc, dywidendy. Noszono się wtedy 
nawet z myślą zawieszenia czynności spół- 
dzielni. Jeden tylko, dziś już Ś.p. Krajewski 
nie podziela tego zdania, wierzył w lepszą 
przyszłość. Sam na swych barkach znosił 
towary, sam był prowadzącym rachunko- 
wość bezinteresownie. Przykład ten podzia- 
łał na imnych i przy wspólnym wysiłku zdo- 
lano utrzymać płacówkę. 

Okres powojenmy to długie leczenie się 2 
ran wojny, Przydziały niektórych artyku- 
łów żywnościowych z miejscowej kopalni i 


stingowanie wyroków śmier 


-lecie 


Spółdzielni „Zgoda“ w Piaskach. 


rań o zdemaskowanie szkodnika, ma- 
jącego — zdawało się — niezachwia- 
ne zaufanie całego sejm ku. Skargi i 
reklamacje sławkowian do władz 
wyższych i odnośnych klubów odnio- 
sły skultek. P. ŚmielowSkiepo zawieszo 
no w urzędowanin. Przy przekazywa- 
niu gospodarki leśnej leśniczemu p. 
Leszczyńskiemu ujawniono m. in, brak 
w kasie 4000 zł, którą to sumę p. 
Smielowsk: przywłaszczył sobie na o- 
sobiste swoje potrzeby. P. Sraielaw- 
ski dostał termin zwrócenia tej sumy, 
do 5-IV r.b. lecz dotychczas do kasy 
sejmiku nie wpłacił, 

Na osobie p. Smielowskiego ciążą. 
zarzuty tego rodzaju, jak urządzanie 
fikcyjnych napadów na nadleśnictwo, 
i i fałszy- 


wzrasta liczba członków, kapitały obrotowe 
powiększają się o 45 proc. Dowodem po- 
myślniejszego stanu, to otwarcie dwńch no- 
wych filij. Rok 1929 daje czystej nadwyżki 
21.769 zł. pzy obrocie 742,340 zł.; kapitał 
społeczny wynosi 11.962 zł, a dywidenda 
członkowska 2 proc. 
Kryzys gospodarczy adczuwała i spól- 
dzielnia, jednak nie w tym slopniu, co han- 
del prywatny. Obroty spółdzielni za 1951 r. 
zmniejszyły się wartościowo, ale to skutkiem 
ogólnej zniżki cen; iłościowo nawet wzrosły, 
Liczba członków stałe wzrasta i obecnie 
wynosi 715, Wzrost liczby członków, to naj- 
lepszy dowód zaufania do ruchu spółdziel- 
czego w dzisiejszych ciężkich czasach. 
Przeglądając nasz dorobek za lal 25, wi- 
dzimy, że dokonaliśmy sporo, ale bynajmniej 
nie wszystko. Moglibyśmy szeregi naszych 
członków zwiększyć w dwójnasób, zwięk- 
szyć w tym stosunku obroty i swoje ze 
spółdzielni korzyści. Dziś, w dniu tak uro- 
czystym dla naszej wspólnej placówki, za- 
maniiestujemy żywo swe uczucia dła niej, 
stłańmy Ticzmie pod sztandar tęczowy, by 
ten wiódł nas ku lepszej przyszłości. 
Członek Spółdzielni, 


Dzisiaj, w niedzielę 19 b.m, odbędzie się 
uroczystość 25-lecia spółdzielni „Zgoda* w 
Piaskach. W tymże in odbędzie się po- 
Święcenie sztandaru spółdzielni. Program 
uroczystości: Godz. 8.30 zbiórka gości į człon 
ków spółdzielni w Sokolni, nl. Piłsudskiego 
i stamtąd wyruszy pochód na nabożeństwo 
do miejscowego kaścioła. Po nabożeństwie 
nastąpi poświęcenie sztandaru oraz pochód, 
zakończony w świetlicy, gdzie nastąpi whi- 
janie gwoździ do drzewca sztandaru oraz 
wspólna fotogratja, Godz. 12 — 14 ohiad. 

14 -— 18 popisy sportowe, godz. 18 
akademja w Sokolni. 


Z działalności powiatowego komitetu 
do spraw bezrobocia w Olkuszu. 


Z okazji zlikwidowania akcj: pomo-jtetów, różnych instytucyj, fabryk i 
cy bezrobotnym, powiatowy komiteti poszczególnych osób z powiatu, wyra- 
do spraw bezrobocia w Olkuszu przy-|żają się w gotówce zł. 31.363.27 i w 
gotował sprawozdanie ze swej działal jnaturaljach zł. 13.507.60. Największe 


W nbiegły piątek ramo Piaski obie- 
għa wieść o niezwykłej wędrówce J. Na- 
wrota, Borowa, 60 na miejsce sciagne- 
lo hemych ciekawskich. Oczom ich 
przedstawił się niecodzienny widok; Na- 
wrot bowiem z różańcem mna szyji, wraz 


z żoną, na klęczkach ozołgali się w stro- 
nę kościoła. Olkazało się, że jest to czło- 
wiek chory umysłowo, a więc nieodpo- 
wiedzialny za awe czyny, który siłą 
zmusił żonę do wędrówki na kolanach, 
Zajście zlikowidowała policja. 


PROGRAM RAD JOWY 


KAMOWICE. 
NIEDZIELA, 19 CZERWCA 1932. 

9.50 Uroczystości z okazji 10-lecia powro- 
u Śląska na łono Macierzy — 11.00 Tram- 
smisja mszy polowej z przed gmachu Wo- 
jewodztwa Śl. — Transm. SEC na bojis- 
ku w Katowicach — 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nal z Wieży Marjackiej — 1210 Komunikat 
meteorlogiczny — 12.15 Poranek muzyczny 
— 1255 „Racjonalne a tanie spożytkowanie 
urlopów * — wygł. dr. J. becki — 15.10 
Dalszy. rioz nonamku 


m 14.00 


ności, t. j. za okres od t listopada r. 
ub., do 31 maja r.b. Ze sprawozdania 
tego podajemy ciekawe dane. Z po- 
mocy komitetu powiatowego korzy- 
stało ogółem: w listopadzie 2813 ro- 
dzin, w grudniu 2714, styczniu 2956, 
lutym 5412, marcu 3808 i kwietniu 
3764 rodziny. Na akcję pomocy, ko- 
mitet otrzymał: z komitetu wojewódz 
kiego w Kielcach gotówiką zł. 46.000 
iw naiuraljach za zł. 114.730,50, tj. wę 
giel, mąka, cukier, ryż, mieszanka ka- 
wowo-culkrowa i ziemniaki, oraz z 
wydziału pracy i opidki społecznej u- 
rzędu wojewódzkiego (za pośrednic- 
twem sejmiku olkuskiego) gotówiką 
zł. 17.000 czyli razem zł. 177.730.97. 
Dochody wlasne komitetu, t. zn. wply- 

l jajca] WaS” 


wyi z moszczęzólnych ych, komi- 


wpływy w tym względzie były od 
Pona miejskiego w Olkuszu, bo 
wynoszące w gotówce i w naturaljach 
zd. 17.259.25, następnie od komitetu 
cementowni ,,Kilucze”, który mimo 
biednego i małego terenu, zebrał zł. 
„847.30, od komiteta w Pilicy zł. 
2.683.35, od pow. lekarza weterynarj;, 
d-ra Tmbczyńskiego (z taksy od uboju 
bydła) zł. 4.365.10 i od naczelnika u- 
rzędu skarbowego, p. Płazaka (za 
sprzedaż znaczków przy wydawaniu 
świadectw przemysłowych) zł. 2700. 

Ogólny dochód wyraża się w sumie 
zł. 222.900.92, a wydatki zł. 222.776.47, 
Saldo zł. 124.45. Wydatków na uposa- 
żenie pracowników w komitecie po- 


wiato wym nie było. 


we oskarżenie osób niewygodnych i t. 
Pp. aby tylko w ten sposób stać si 
męczennikiem ciężkiego obowiązku I 
uzyskać podwyżkę pensji, co też mu 
się udawało; pobierał on poborów 8000 
zł. rocznie, nie licząc djet służbo- 
wych. Wypada zwrócić uwagę na 
lekceważenie sobie majątku gm'nne- 
go przez władze sejmiku, powierzając 
gospodarkę leśną osobie n.efachowej, 
w dodailku bez należytej kontroli. 

Wladze sejmiku przyjmując p. 
Smielowekiego nie zawarły żadnej pi- 
śmiennej umowy. Nic dzwnego, że 
p. Smielowski rezchodował tysiące 
złotych na potrzeby niezwiązane Z 
gospodarką leśną. P. 5mielowski po- 
bierał sobe procentowy dodatek, któ- 
ry według oświadczenia p. p. prze- 
wodnieczącego i sekretarza sejmiku 
miał wynosić 10 procent od czystego 
zysku. W roku 1526 ten czysty zysk 
był 4894 zł. 90 groszy, zaś p. Smielow. 
ski pobrał sobie 1081 zł, % groszy. 
Wszystkie „rekwirowane” przez gajo- 
wych narzędzia w lesie wędrowały 
do majątku p. Smielowskiego. 

jak wyglądają lasy pod wzgl 
dem zagospodarowania?  Benjaminel 
sejmikowy starał się dewastować naj- 
lepszy drzewostan i więcej popłatny 
a nawet nieobjęty planem 10-<io le- 
cia, gdyż leżało to w jego i widocznie 
jego opiekunów interesie. 

O załesienie nie dbał, stosując prze- 
starzałe metody w gospodarce leśnej. 
Sprzedaż porąb odbywała się bez o- 
ogłoszenia licytacjj i swoim zaufa- 
nym kupcom, od których dostawało 
sę pożyczki na osobiste potrzeby. W 
zamian za te pożyczki, sami sobie ek- 
splatowałi i brakowali drzewo a na- 
wet metry opałowe stawiali na swój 
rachunek. P. Smielowski stara się w 
przedzać przedwcześnie wyrok komi- 
sji dyscyplinarnej, jaki ma zapaść na 
osobie jego, twierdząc stanowczo, że 
komsja będzie go rehabilitować od 
zarzutów defraudaćji jak również b. 
komisarza. Nie czuje się jednak ten 
pan zbyt pewnie, kiedy, obiecując po- 
sady, stara się urobić najgroźniej. 
szych dla siebie świadków, na obroń- 
ców swoich przestępstw. Smniima ta 
naprawdę historja zmusza mnie da 
zabrania głosu w prasie, nie mniej 
jednak wyrażamy zdanie, że zaintere- 
sowany sejmik uczyni wszystko, aby 
się stało zadość sprawiedlirwośc. 

Sławkowianim. 

Sławików, 16-VI 1952 r. 


ZE SPORTU. 


Z KLUBU SPORT. „WARTA“. Za- 
wierciańska „Warta“ rozegra dziś o go- 
dzinie 6 w Częstochowie z tamtejszym 
klubem. aport. „Brygada“ match o mi- 
stnzostwo kl. A. 

- 
„STARE WINO..." 

— No i kiedyż odbędę się twoje ZATĘ: 
czymy z pamną Kufrozyną? 

Nic z tego już się rozeszło. 

— (o ty mówisz! I dlaczego? 

— Kiedy byłem ostatni raz u nich na o- 
biedzie, msj niedoszły teść przyniósł z piw- 
niczki butelkę starego węgrzyna i oświad- 
czył, że jest to wino, którem nigdy jeszcze 
nie zadnego gościa. Gąsiorek 
był omszały a wino wybome! Powiadam ci 
tak znakomitego węgrzyna nie piłem jesz. 
cze W 

= ięc pewnie strąbiłeś się i po pija. 
memu popełniłeś jakiś nietakt, który <a 
się przyczyną zerwania? 

— Nic podobnego! Tylko widzisz, papa 
był ma tyle nieostrożnym, że zwierzył się 
iż jest to bardzo stary rocznik węgrzyna 
z roku kiedy urodziła się jezo Fmuaiai 


„KURJER ZACHODNT 


U doraslającej młodzieży, stosuje się ra- 

ezko naturalnej wody gorzkiej 
Józefa” i przy użyciu takowej. 
że działanie na krew i naprawa 
udka i kiszek u dziewcząt i chłop- 
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e Li e w 
Kronika Zawiercia. 
X Z LIGI MORSKIEJ I KOŁONJAL.- 
NEJ. Miejscowy zarząd Ligi M. i K 
dla zebrania funduszu na propagandę 
polskiego wybrzeża i morza, a jedno- 
cześnie „aby dać możność”  mieszlkań- 
com Zawiercia spędzić beztrosko wśród 
śpiewu, muzyki i śmiechu kilka godzin, 
urządza w dniu 25 b.m. o godz, 20 w 
gali Domu ludowego rewje p.t. „Jutro 
będzie lepiej" odegraną przez cieszący 
się zaslużonem powodzeniem zespól ar- 
tyst. „Oj dama”, Baletem kieruje zaana 
i ceniona w Zawierciu mistrzyni tańca 
p. prof. Janina Marczewska. 

X „Z ODRODZENIA“. Onegdaj odby- 
ło się zebranie Stow. młodzieży ,„„Odro- 
dzenie“ na którem p. Dworzecka wy- 
głosiła odczyt o morzu polskiem, Pod- 
kreślić należy że tego rodzaju propa- 
ganda idei morskiej jest bardzo poży- 
teczną i do tego nie wymagającą wiek- 
szych wysiłków finansowych. Zarząd Li- 
gi powinien wziąć to pod uwagę. 

X MATURY. Dnia 17 czenwca odbył cię 
egzamin dojrzałości w szkole handlowej 
Wandy Kamczewskiej. Świadectwa doj- 
rzałości otrzymały: Bryliska Wanda, Dy- 
jówna Zdzisława,  Dziechciarczykówna 
Apolonja, Dzierzbicka Helena, Kacz- 
marczykówna Helena, Muszanika Irena. 
Piechowska Aniela, Pakutrówna Leonar- 
da, Rogozińska Michalina, Strzałków na 
Anna, Wolkówna Józefa, Zadrosówna 
Elżbieta. f 

X Z T. A. Z. Wobec większych chwilo- 
wo zamówień, przędzalnia w fabryce 
TAŻ, która dotychczas była czynna 
4 dni w tygodniu, obconie począwszy 
od ub. poniedzialku jest czynna 5 dni 
w tygodniu.  Wskutdk tego robotnicy 
którzy pracowali tylko na 2 dmi są terav 
zatrudmieni o pół dnia więcej. 

X DOROCZNY ZLOT HARCERZY. W 
dniach 18 i 19 odbędzie się doroczny 
zlot hamcerzy hufca  zawierciańskiego. 
do którego należą drużyny z Zawiercia 
i Laz. Złot odbędzie się na Prochowui 
pod Ognodzieńcem. 


X Z PIŃCŻYC. Budżet gminy Pińczyce 
wynosi na rok 1932-53 ogólem 21121 zl. 
Dochody pochodzą: z podatków samoist- 
mych 14061, dodatki do podatków pań- 
stwowych 4590,. zapomogi 615, inne 2056. 
Wydatki są następujące: na administra- 
ojẹ 99516, oświata 6510, zdrowie publ. 
i op. społ. 3545, imne 1630. 

X ZABÓJCA ODDAJE SIĘ W RĘCE 
POLICJI. Zabójca Romana Palki, Józef 
Wala wazoraj rano dobrowolnie zgłosił 
się do komisarjatn, oddając się dobro- 
wolnie w ręce władz bezpieczeństwa i 
pnzyznając się do wyłącznej winy za- 
bójstwa. Na policji przypuszczano na- 
wet że zabójca zgłosi się dobrowolnie, 
ale, że uczyni to w stanie podchmielo- 
nym. Tymczasem .przyśzed! trzeźwy, Na 
zapytamie: dlaczego tnzeźwy, odpowie- 
dział: „nie było floty“... 


X ZATRZYMANIE POCIĄGU. Na po- 
oag wiiozący węgiel między bazami a 
Zarwierciem dokonali napadu celem kra- 
dzieży węgla nieznani sprawcy. Po za- 
trzymaniu pociągu przez obsługę kole- 
jową dla odparcia napadu sprawcy zo- 
Stawiając około 400 kg. węgla zbiegli w 
stronę Kazimierówiki. 


Kronika Olkuska. 


Napad pod Bolesławiem 


CZY PRZEPITE PIENIĄDZE 
W DĄBROWIE. 


W dniu 17 bm. na posterunek P. P. w 
Olkuszu zgłosił się mieszkaniec Sulo- 
szowej, Wawrzyniec Bień i zameldował, 
że powracając z Zagłębia Dąbrowskie- 
go, został napadnięty na szosie pod Bo- 
leslawiem przez nieznanego osobnika. O- 
sobnik ten wskoczył na jego furmankę, 
kilka razy uderzył go pięścią w głowę 
i zażądał pieniędzy. W opowiadaniu na- 
padniętego najciekawsze było to, że 
przedtem zaczepiły go trzy niewiasty. 
które zabrał na swą furmankę. Kobiety 
te właśnie w chwili wskoczenia na: wóz 
owago osobnika, mialy chwycić go wpół 


niedziela 19 czerwca 192 roku. 


| przytrzymać ręce. Napastnik zrabował 
Bieniowi 50 zł. gotówką za sprzedaną 
słomę w Dąbrowie. 

Natychmiast zarządzono pościg, który 
jednak nie dał pozytywnego wyniku. Z 
badania Bienia wynika, że sprawa napa- 
du jet niejasna, albo pieniądze zostały 
skradzione w innych  akolicznościach. 
albo też gospodarz je poprostu przepił 
w Dąbxowic, a napad symulował, co pew 
no wkrótce się wyjaśni. 

xX ODCZYT PROF. SKOCZYLASA. 
Dzisiaj o godz. i w południe w sali ki- 
na „Orzel“ w Olkuszu, prof. Skoczylas 
2 Krakowa wygłosi odczyt p.t. „Poeta 


ŻYCIE GOS 


Nr. 149. 


2 i grozy”,  Rostworownkicgo 
Wstęp 1 zł, dla uczącej się młodzieży 
30 groszy. 

KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA 
W dniu stzorajszym w szkołe powszech- 
nej nr. 1 w Olkuszu odbyła się konfe- 
tencja wszyrfkach kierowników i sa- 
riolstnych nauczycieli względnie uau- 
czycietek powiatu Olkuskiego. na któ- 
rej omawiano eprawy nowego ustroju 
w czaklnictwie szkół powszechnych i naw 
ki pozaśzkkolnej. Na konferencji prze- 
worlniczył tnspektor ezkolmy p. Niżyń- 
ski. 


PODARCZE. 


SE 


SPRAWOZDANIE 


o wydobyciu i zbycie węgla kamiennego w Polsce 


w miesiącu maju r. 1932 r. 


Ogólna bczha dm roboczych 22, 
WYDOBYCIE: 


1. Kopalnie województwa śląskiego 


2 Zaglehb» <dąbrowsko - krakowskie 
Razem 
ZBYT: 
|. na rynku krajowym 
2, wywóz 
Razem 


Zbyt dla celów własnych i na deputaly 
Zapas węgla z początku miesiąca 
na koniec miesiąca 


ZBYT WĘGLA W KRAJU WEDŁUG ZASADNICZYCH ODBIORCÓW. 


1. Przemysł 
2. Kolej 
3 Pozostali odbior s 
Razem 
WYWÓZ WĘGLA. 
A. Rynki licencyjne (Austrja, Wegry, 
a Jugoslawja, zechosłowacja, Gdańsk 
i Niemcy) 
B. rynki regulowane przez Konwencję 
Eksoprtowa 
z lego 
1. rynki skandynawskie (Danja, Szwecja 
i Norwegia) 
2. rynki bałlyckie (Łotwa. Litwa z Kłaj- 
pedą, Estonja, i Finlandja) 
3, zachodnie (francja, Belgja i Holandja) 
C, pozostałe rynki europejskie 
D. rvnki pozacuropejskie 
E. zbył węgla w portach dla celów bun- 


krowych 
Razem 


PŁACE GÓRNIKÓW W POLSCE. Płace 
pobierane przez górnika polskiego są nic- 
zwykle Mia. Wskutek tego nawet robot- 
nik, który ma pracę, jest w bardzo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej, Poucza o tem zesta- 
wienie płac dziennych, pobieranych przez 
górników w różnych krajach (w markach): 

Stany Zjednoczone 36,54, Anglja 9,22, 
Niemcy 9,95, Francja 6,14, Czechosłowacja 
6,52, Polska 4,10. Płaca polskiego gómika 
jest 9-krotnie niższa od placy robotnika w 
Stanach Zjednoczonych, prawie 2 i pół ra- 
zy mniejsza od płacy robotnika miemieekie- 
go, a trzeba wziąć pod uwagę, że górnik na- 
leży w Polsce do robotników lepiej plat- 
nych. 

POGORSZENIE W PRZEMYŚLE WĘGLO- 
WYM. Stan przemysłu węglowego ulega 
ciągłemu pogorszeniu. Objawem tego jest 
spadek prodmkcji w kwietniu b. r. do 2264 
tys. ton wobec 2579 w marcu br., a 2902 w 
kwietniu ub. r. Spadek produkcji wywołany 
jest przedewszystkiem spadkiem spożycia w 
kraju do 1180 tys. ton wobec 1576 tys. ton 
w marcu br. i 1575 w kwietniu ub. r. Stosu- 
nek węgla zbywanego w kraju spadł zwła- 
szcza wobec dalszego spadku cen węgla ek- 
sportowego. Skutkiem spadku produkcji by- 
ło zmniejszenie się do 95.404 ilości robotni- 
ków, zatrudnionych w kopalniach węgla wo 
bec 99.985 robotników w marcu b. r. 

ZWROTY CEŁ. Według danych Min. skar- 
bu sumy zwrotu ceł w ostatnich dwu la- 
tach wymiosły w 1951-52 r. 57 milj. zł, a w 
1950-51 r. 70 milj., gdy poprzednio wynosi- 
ly w 1929-50 r. 29 milj. i w 1928-29 r. 9 milj. 
zł. Wśród ważniejszych artykułów, korzy- 
stających w r. 1931-32 z tej formy dumpin- 
gu znajdują się następujące (z podaniem 
sum w miłjonach złotych): 


1950-51 1951-32 
Zboże i produkty przemialowe 385 15.4 
Wyiwory hutnicze walcowane 15,8 12,1 
Bekony 2,0 15,9 
Gotowe wyroby włókiennicze 54 10,0 
Masło 25 0,7 


Zestawienie dwu lat ostatnich (70 mili i 


a 
Średnio na dzień roboczy 


mm anem 
Stosunek do ub. 

miesiąca 
ma mana 


Zmiany w atasunku 
do poprzedniego | 
miesiąca 


w ton. 7 
w tonnach s 
zeza 


| 1.461,485|— 204.435 H 


Ogółem 


66,431]! 
21.754 


_478,801|-—_83.217) 14,81 


1.940.286]— 287.652] 12.91 2.92 
H 
KOPALNIE: 
ENO | Zagłębia Razem 
iląskicgo Dąbr.-Krakowakic 

646.457 286.421 932.878 
633.378 110.248 _ 143,626 
1.279.835 396.669 1,676.504 
147.874 83.666 231.540 
1.868.371 800.926 2.669.297 
1.900.019 798,776 2.698.795 


Zmiany w stosunku do ubie- 
głego miesłąga 


Ogółem = 


w tonnach į w proc. 


488,596 — 75.119 13,33 
216.345 — 25.172 10,31 
227.737 — 52,853 18,84 


935.878 — 153,144 | 14,10 


165.321 — 29.9951 ; 15,46 
495.010 — 8,056 1,60 
349.791 — 6.175 1,72 
58.870 -- 3.346 6,03 
86.349 — 5.227 5,71 
61.758 -— 39.043 38,73 

= — 11.070 100,00 
21,537 — 8728 28.84 
743.626 — 96,888 | 11,33 


Kronika gospodarcza. 


57 milj) z dwoma poprzedniemi (29 milj. i 
9 milj.) daje miarę wzrostu wywozu dum- 
pingowego, 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ- 
SKIM. Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w ciągu maja zawi- 
nęło do portu gdyńskiego ogółem 522 stat- 
ków o łącznej pojemności 239.937 tonn. 
Statki te przywiozły ladunek 18.5835 tonn 
oraz 1.250 pasażerów, W tym samym okre- 
sie czasu wyszło z pontu gdyńskiego 519 
statków, ogólnej pojemności 851845 tonn, 
Statki te wywiozły 252 pasażerów, oraz la- 
dunek 594.191 ionu, w tem 565.500 tonn we- 
gla. W porównaniu z kwietniem b. r. licz- 
ba statków, które przybyły do pomu gdyń- 
skiego zwiększyła się o 40, liczba zaś stat- 
ków, które odpłymęly, zwiększyła się o 49. 

Liczba pasażerów, którzy przybyli do 
Gdyni, wykazuje wzrost o 1.005 osób, licz- 
ba zaś pasażerów, którzy wyjechali, zmniej- 
szyła się o 60 osób. Ładunki przywiezione 
do Gdyni przez statki zmniejszyły się w po- 
równaniu z kwietniem o 11.093 tonn, ladun- 
ki wywiezione zaś z portu wykazują wzrost 
o 45.249 tonn. 

BANKNOTY USZKODZONE. Ogłoszono 
10zporządzenie ministra skarbu o wymianie 
uszkodzonych i zatrzymywaniu fałszywych 
znaków pieniężnych. Bilety bankowe podar- 
te, sklejane, zabrudzone lub w inny sposób 
uszkodzone w stopniu umiemożliwiającym 
rozróżnienie szczegółów rysunku, monety 
złote, które utraciły więcej niż 5-1000 swej 
najniższej, ustawowo dopuszczalnej wagi, 
oraz wszelkie monety z całkowicie startym 
wizerunkiem (rysunkiem), lub uszkodzone 
nie mają charakteru prawnego środka plat- 
niczego. Uszkodzenie wskutek normalnego 
zużycia bilety bankowe, o ile nie wykazują 
Lraku znaku wodnego oraz więcej niż: 

a) jednej trzeciej części powierzehni biletu 

b) trzech cyfr numeru i jednego podpisu 
lub części oznaczenia serji i jednego pod- 
pisu są wymieniane bez ograniczeń i potra 
ceń przez oddziały Banku Polskiego oraz ka 


sy urzędów skarbowych i pocztowych iak| 


również przyjmowane przy wszelkich wpła: 
tach przez oddzialy Banku Polskiego oraz 
wszysikie kasy państwowe. Bilety skleja- 
ne mogą być wymieniane lub przy jnowane 
przy wpłatach. o ile składają się z części, 
stanowiących pierwotną całość i odpowiada- 
ją pozatem warunkom. wyżej ustalonym. 
Bilety bankowe. nie odpowiadające warun- 
kom wyszczególnionym. wymieniane bedą 
jedynie za każdorazową zgodą Dyrekcji 
Banku Polskiego. o ile zwracający się a wy- 
miang usprawiedliwi dostatecznie. że usako- 
dzenie nusiąpiio z przyczyn od niego nieza- 
łeżnych. Przy wymianie tego rodzaju bile- 
tów Bankowi Polskiemu przysługuje prawa 
ann kosztów porta, korespondencji i 
osztów druku biletu. W razie przedstawie- 
nia znaku pieniężnego sfałszowanego, po- 
drobionego lub budzącego wątpliwości ca do 
jego autentyczności, znak taki winien być 
przez rzeczoną kasę lub instytucję zatrzy- 
many. 

5,500.000 ZŁ. NA POKŁADY KOLEJOWE. 
Ministerstwo komunikacji zdecydowało za- 
mienić na nowe 2.800.000 sztuk podkładów 
kolejowych w ciągu rakn bieżącego. 1.000.000 


podkładów zamienionych zostanie przez za- 


soby, posiadane w magazynach, 1.800.000 
sztuk podkładów zaś będzie zakupionych 
kosztem około 5.500.000 zł. W roku bieżą- 
cym konjunktura dla zakupu podkladó 
kolejowych jest wielce korzystna. , 
CUDZOZIEMCY KUPUJĄ DOMY W POL. 
SCE. Od pewnego czasu zauważono na te- 
renie Polski ciekawe zjawisko, Oto w War- 


szawie, Łodzi, Poznaniu, Krakowie, Lubli- 
nie i Lwowie zawarto szereg  tranzakcyj 
sprzedaży domów, przyczem  kupującymi 


byli cudzoziemcy. Ma się w danym wypad- 
ku do czynienia ze zjawiskiem, przypomina- 
jącem okres z przed kilku lat, kiedy ku- 
powano domy zagranicą w liczbie wyjątko- 
wo wielkiej. Kupowanie domów odbywa się 
za pośrednictwem kilku agentów, którzy 
pośredniczą w tych sprawach. ać nale- 
ży, że kupowane są tylko domy wielkie, 
rentowne w dzielnicach bogatszych. Domy, 
posiadające drobne mieszkania, z których 
eksmitowanie mieszkańców nie jest możli- 
we, nie znajdują chętnych nabywców. Zja- 
wisko kupowania domów w Polsce tłuma- 
czy się tem, że kapitał obcy szuka tą drogą 
rentownej lokaty, co przy obecnie rażąca 
niskich cenach realności przychodzi szcze* 
gólnie łatwo. 

BUDŻET RZESZY 82 MILJARDY. W dniu 
25 lub najpóźniej 27 bm. rząd Rzeszy przed- 
stawi plenum parlamentu preliminarz bud- 
żetowy na rok 1932-55 z ważnością wstecz 
od 1 kwietnia rb. Budżet zamyka się po 
stronie wydatków i dochodów kwotą 82 
miljardów marek, jest więc o 1.2 miljardy 
niższy, amiżeli za rok 1951-32. 


REPRESJE DUŃSKIE WOBEC IMPORTU 
NIEMIECKIEGO. W ostatnich dniach zanu- 
lowane zostały przez importerów duńskich 
wszystkie zamówienia udzielone przez_nich 
lirmom niemieckim na przywóz do Danji 
urtykułów trykotażowych i wyrobów dzia- 
nych. Pozostaje to w związku z represjami 
podjętemi przez Danję, wobec utknięcia na 
martwym punkcie rokowań duńsko-niemicc- 
kich w sprawie cla na masło. Związki prze- 
inysłu i handlu niemieckiego podjęły w tej 
«prawie interwencję u rządu Rzeszy, do- 
magając się energicznie przyspieszenia mo- 
kowań w sprawie ceł na masło, które spo- 
wodowały zaostrzenia stosunków gospodar- 
czych między Niemcami a Damją. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
18 czerwca. 


Dewizy: Belgja 124,25, Ilolandja 560.65, 
londyn 5250 — 52.45, Nowy Jork 8.923, Pa- 
ryż 35,05, Praga 26.40. Szwajcarja 173.90, 
Wlochy 45,65. o” 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie- 
jednolita, Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.90 i pół — 8.90 i trzy czwar 
te. Rubel złoty 4.85 i pół. W obrotach poza- 
giełdowych rubel srebrmy 1,45, 100 kopie- 
jek bilonu srebrnego 0.62. Gram czystega 
złota 5.9244, Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 211.15. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywainych 211,10. 
Funt szterlingów (banknoty) w obrotach pry 
watnych 32.60. 4. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili 
zacyjna 45,15 — 44.65 — 44,75 (w proc); 
4 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
47.25; 5 proc, konwersyjna 35.25 — 54.25; 
10 proc. poż, kolejowa 97.50 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 70,00. 


Kącik humorystyczny. 


Z NICZEGO. 

Chirurg paryski Malgaigne znany był 

wśród studentów ze swej ironji, którą prze- 
jawiał przy egzaminach. Pewnego razu sta- 
nal przed nim przy egzaminie kandydat, 
którego wiadomości pozostawiały dużo do 
życzenia. 
Dajże pan wreszcie rozsądną odpo- 
wiedź! — krzyczy wkońcu zirytowany Mal- 
gaigne. — Czy może mi pan powiedzieć, co 
pan rozumie pod pojęciem stworzenie, na- 
rodzenie? 

— Tworzyć.. stworzyć.. — belkocze kam- 
dydat — to znaczy stworzyć coś z niczego. 

— Dobrze, mój panie — rzecze Malgaigne 
— stworzymy z pana doktora 

OSTROŻNY. 

— Zamierzasz wpłynąć do portu małżcń- 
skiego? 

— Nie wolę plywać naokolo. 

JEJ PRZYJACIÓŁKA. 

— Moja przyjaciólka llela musiała się 
chyba na nas obrazić, Dawniej była co- 
dziennym gościem, a leraz nie pokazuje się 
już od dwóch tygodni. 

— Wiesz, gdyby miała przyjść, to sta- 
raj się dowiedzieć, o co się pogniawała. 


Będziemy mogli spróbować jeszcze raz, 


Nr. 142. 


Z całej Polski. 


REKTORAT WYKUPIŁ WEKSLE 
BRATNIEJ POMOCY, 


Onegdaj wpływał termin wekeli, 
wystawionych przez sanacyjny za- 
rząd Bratniej pomocy uniwersytetu 
w leńskiego. Wobec tego, że zarząd 
obecny postanowił weksli wybor- 
czych sanacji akademickiej nie pla- 
cić, zostały one wykupione z polece- 
nia rektora Jamuszkiewicza przez 
kwestora uniwersyteckiego — i to jak 
podaje „Dziennik Wileński“ — za. 
pewne z funduszów dyspozycyjnych 
rektora, 

ODROCZENIE ODBYCIA KARY 

KOWALSKIEMU. 


„Arcybiskup“ marjawidki Kowal- 
ski, skazany prawomocnym wyrokiem 
na 3 lata więzienia za nadużycia prze- 
ciwko moralności, wniósł do Minister- 
stwa sprawiedliwości prośbę o odro- 
czene odbycia kary, dołączając doń 
świadectwa lekarskie. Miniełerstwo 
przychyliło się do prośby Kowalskie- 
go, odraczając termin rozpoczęcia ka- 
ry do 1 listopada. 

WYROK W PROCESIE 
O KATASTROFĘ KOL. 


Oregdaj ogłosił sąd krakowski wy- 
rok w procesie przeciw czterem funk- 
cjonarjuszom kolejowym,  oskarżo- 
nym o spowodowanie strasznej kala- 


strofy kolejowej na dworcu przeto- 
kowym w Krakowie, w czasie której 
5 osób straciło życie. Oskarżeni: Du- 
da, Ochoński i Sacha zostali zasądze- 
ni za występek z par. 335 i 537 każ 
dy na 6 miesięcy aresziu z zawiesze- 
nem kary na 5 lala, zaś dyżurny ru- 
chu Greiner uwolniony od winy i ka- 
ry. 


OBŁĘD PO NIEOTRZYMANIU 
MATURY. 


W P.ńsku w czasie egzaminów ma- 
luralnych nie zdała egzaminu jedna 
z małurzystek Roża Chajlkim. Na tem 
tle dostała ona pomieszania zmysłów 
powtarzając ciągle jakieś wzory ma- 
tematyczne, Wobec tego matlka posta- 
nowiła córkę zawieźć na leczenie do 
Warszawy. Kiedy pociąg znalazł się 
już w pobliżu Warszawy, chora do- 
stała nagle ataku szału | postanowiła 
wyskoczyć z pociągu. Między matką, 
bratem, a chorą rozegrała się walka 
na śmierć i życie. Chora ich wszyst- 
kch poraniłą, wreszcie oiworzyła 
drzwiczki i wyskoczyła z pociągu. 
Wypadając, zaczepiła się jednak suic- 
nią o klamikę drzwiczek i tak była 
wleczona przez pociąg. Zobaczył to 
jeden z pasażerów jakś marynarz, 
ztóry wyszedł na stopińe i chorą 
wciągnął dò wagonu. Po przybyciu 
pociągu do Warszawy poranioną cho- 
rą odwieziono do szpitala. 


„KURJER ZACHODNI niedziela 19 czerwca 1932 roku. 


diączeńska Śmierć kaplaua polskiego 
W KATORDZE SOWIECKIEJ 

Na łamach pism niemieckich abie- 
gly niedawno z Bolszewji inżynier 
Wilhelm Melchert, opowiadając o 
przeżyciach swoich w jednym z obo- 
zów koncentracyjnych pod Archan- 
sgicskiem, przedstawia więdzy inne- 
mi męczeńską śmierć ks. Ścieklińskie- 
go z Kijowa. której był naocznym 
świadkiem. 

Ks. Ściekliński znalazł się w obo- 
zie koncemracyjnym na skutek wyro- 
ku GPU skazany za rzekome sapie- 
gostwo na 10 lat zesłania. Znękany 
strasznemi przyżyciami w obozie, po- 
stanowił wraz z kilku towarzyszami 
niedoli uciec na włosk. okręt ładują- 


cy w Archangielsku drzewo, Pojma-. 


ny wraz z towarzyszami wskutek de- 
nuncjacji, skazany został na karę 
chłosty. Olkrapnym jest obraz, jaki 
maluje inż. Melchert opisując tę sce- 
nę. Nie tyle jednak ból | krew, ile 
naigrawania się i szyderstwa z kapla- 
na i jego religji, które stały udzia- 
lem męczeńskiego kapłana, nadały 
tej scen.e dantejskiej grozy. Zimęczo- 
nego i z sił całkowicie wyczenpanego 
kapłana prowadzący egzekucję ko- 
munista osobiście wreszcie zastrzelił z 
rewolweru. Wkrótce potem rozstrze- 
lano i pozostałych towarzyszy uc'ecz- 
ki kapłana: 


Dr. Wiktor Stałowski 


Katewiee, Pocztowa 10. 


Lekarz speej. chorób skórnych wenerycznych 

i kosmetyki lekarskiej ordynuje w sezonie lg- 
> tnim 9 — 10, 4 — 7. 4 

Naświetlanie.—Bezoperacyjne leczenie żylaków, 


BEE RETE EZZUEENA 


KSIĄZKI 


powieściowe po zniżonych ce- 
nach sprzedaje księgarnia „Po- 
lonja”, Sosnowiec Hale „Roz- 
woju”. Nadzwyczajna okazja dla 
bibljotek. Wielki wybór. Dogo- 
dne warunki spłaty. 4474 


R RANE ODWRACA IA 
=E 


— 


Twoja stala troska 


PIEGI 


plamy, liszaje 
znikną bezwzględnie 
po jednej kuracji kremem 


laklar artysty „ni i kamieniarski 
JANA ZAGÓRSKIEGO, | 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48, 
WYKONYWA: 


pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i _mozajkowe t. j, schod 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 


Z postumenty z krzyżami żelaznemi i t, p. 
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


m 


F-ma „EKONOMJA” 


DĄBROWA GORNICZA - UL. SOBIESKIEGO 7. 


(Dawnla! nl. Kościuszki 7.) 


Poleza po cenach b. zniżonych wszelkie artykuły teshniczne, 


perfymeryjne, farby, lakiery, poħosty, pendzla, orax artykuły 
shemikalje 
4436 


Przybory fotograficzne l 
w wielkim wyborke. 
Praaimy a łaskawe zalnteresowanie się Śzan. 


domawega użytku. 


EEEREN PTE 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


— Ej, do djabla! — zaśmiał się cichutko, jakby 
przytomniejąc nagle — Za pomoc i za... mileze- 
miel.. A to dopiero! Pnzyrzekłem mu przecie... ani 
pary z ust, przed nikim!... He, to i jakże... 

Urwal nagle i zasępił się. Widocznie uczuł 
nagły wyrzut, że złamąl tamto przyrzeczenie, wro- 
czyście udziełone owemu miłemu człowiekowi... 
ba! w tej samej tu, małej salce piwiarni „Pod 
Kotwicą”... 

— lm! Ale zresztą.. co taral... Panu to można! 
— mekł poulnie, klepiąc Jagryma - emeryta po ra- 
mieniu — Pam przecie... nie żaden tam... niby, szpi- 
cel! 

Jagrym zaprzeczył z dobrodusanym  uśmic- 
chom i kwzykmął nową kolejkę dla uśmienzemia 
niewczesnych skrupułów strażnika. 


W kilka chwil poźniej wymknąć się od stolika 
pod jakims pozorem, Przy bułecie zapłacił niewiel- 
ki rachunek i spieszmie opuścił szynozek, zostawia- 
jac w ciemnej salce straźmika Justyna. Rozmanzo- 
ny wódką i piwem chłop napróżno oczekiwał jego 
powrotu... ; 

Jagrym zaś wrawl do siebie tym samym 
drobnym i powolnym krokiem godnego, stateczne- 
go emeryta. Nic można powiedzieć, aby czuł się 
uprawnionym do iakiegoś szezególnieiszezo zado- 


Klijenteli 
nowo -otwartą placówką I niskiemi cenami. 


słupy ogrodze- 


W poniedziałek; dnia 20 b. m. w 
lokalu szkoły handlowej im. kr. Ja- 
dwigi Dęblińska 11 adbędzie się w 
pierwszym terminie o godz. 7,ej, w 
drugim o godz. S-ej. 


KJ + . 
zebramie likwidacyjne 
„Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej 

mad Młodzieżą w Sosnowcu”. 

Na to zebranie praszeni są wazys- 
cy azłonkowia tago towarzystwa. 

Przypominamy, łe wadług atetu- 
tu, de zarządu należą przedstawicle- 
le rad. padag. wszystkich szkół 
śred. i powsz. 4400 
Za xarząd prezes dr. Chementowski 


PINIRSA AZ NIECZ TERE WOT AOR ZOTE SEM Piw 


wolenia z dzisiejszej przygody. Wręcz pszeciwnie! 
To czego zdołał się dowiedzieć z ust strażnika — 
było to bardzo niewiele... Prawie nic! Tylko tyle, 
że utwierdził się w pnzeświadczeniu o niewątpli- 
wym związku pomiędzy faktem zniknięcia doktora 
Bruna, a osobą Olgi Belli i owym nocnym wypad- 
kiem na moście. Zresztą sprawa nie posuwała się 
ani o krok napuzód — — 

Mimo to, Jagrym postanowił zgłosić się wie- 
czarem u Gibsona. Z całą lojalnością zamierzał in- 
formować miljardera o każdym swoim kroku... Po 
cichu zaś liczył na to, że w rozmowie uda mu się 
wyłowić jakiś nowy szazegół tej ciemnej afery: 
pnseczuwał bowiem, że jego mocodawca z Placu 
Gieldy wtajemniczył go nazbyt skąpo w szczegó- 
ły, dotyczące osoby doktora Bruna.. że najważ- 
niejsze z nich ukrył przed nim, niewiadomo czemu? 

Przepełniony myślami, urzędnik wchodził po- 
woli po schodach na swoje czwante piętro. 

W skrzynce listowej bielał jakiś papier. 

Jagrym otworzył ją i wydobył jasną, z gru- 
bego papieru kopertę. 

Po chwili, stojąc na środku swego pokoju, czy- 
łał następujące slowa, wypisane na ćwiartce pa- 
pieru dużem, energicznem pismem: 


„St y Panie Jagrym! Z przyjemmo- 
ścią komunikuję Panu, że w wiadomej mu 
sprawie otrz 
informacje, które razwiązują calkowicie 
zadanie, przezemnie Pamu  pornezone. 
O ile wszczął Pam już w tej sprawie jakieś 
kroki — proszę je zlikwidować. Rzecz jest 
«'viaśniona| Dziekuię Panu za podiiete 


Zapisujełe się do P.M.S. 


Å 
POWYŻSZY. — -. 


NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA. 
| - — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — — 


WARUNKI PŁATNOŚCI 
3155 


em właśnie przed chwilą | k 


ANIDA 
Cena zł. 2.50 


4474 


— 


Go aeae E OSE EE ET EAAS GRONA ESSE SSE ESE A S EER COO GEN 


Zarząd Telefonów Sosnowieckich 
; podaje do wiadomości WWPP. Abonentów, że 


1 qi Aion a Tak 1992- 


już wyszedł z druku i w przyszłym tygodniu bę- 
dzie rozsyłany. 
nentów wynosi zł. 2.50.— g 


Cena sprzedążna tylko dla Abo- 


bd 


Tahad reddiarska - kamioniarghi | botanwwy 
F. FOCHTMANA gma 


W DĄBROWIE GORNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom włąsny) Telefon Nr. 93. 
WYKONYWA WSZELKIE RO. 


BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 
FIRMA Z WYKONA- 


NAJDOGODNIEJSZE. 


przez Niego trudy, które — nie wątpię — 
byłyby napewno uwieńczone pomyślnym 
rezuliałem, gdyby nie szazęśliwe akalicze 
ności, dzięki którym mogę Pana zwolnić 
z powuczonego mu zadamta. Z poważa- 
niem... 

Tu następował ostry, wyraźny podpis Maksa 
Gibsona. 

— Do djąbła! — zaklął Jagrym z pasją — 
A e znowu?! 

słatnie zdanie listu dotkneło go jak poraźka. 

Wzbunzony i wściekły, A jn oli 
z roli statecznego emeryta, nzucił sie w fotel, sto» 
jacy pod oknem. : 


K 
Panna Clearing. 


Operator kręcił gorączkowo korbą aparatu. 
Grupa ludzi w nbiorach turystycznych pochy- 
r nad rozciągniętem na piasku ciałem kobie- 
y. ich przerażone twanzę i niespokojne meh . 
rażały groz a 1 troskę. |" Z. 
~ Doskonale! Doskonale! — wałał reżyser 
mr. Abel, stojący opodal na wielkim głazie, z kart- 

ą scenarjusza w dłoni. 
1 oda piętrzyła się 
gór, nagich i skalistych. 
Knńczono właśnie łe d 


dzika, surowa przyroda 


inamatvazną Seong — — 


Len 


10. 


Bezpłatnie 


żądajcie prospektów 
okazowych stronie cza 
sopism  rozrywkowo- 
językowych „Le Petit 
Jaurnal Frauco-Polo- 
nais” i „Deutsch 
Polnische Kleine Zei- 
iung? kd. „Tlumacz 
Języków Obcych“). — 
Adr Warszawa, 
Waliców 5-4. 4246 


POTRZEBNA 
kucharka i bufetowa 
do kawiarni w Sosno- 
weu. Wiadomość: „Ku 
rjer Zachodni”, . 2438 

WŁAŚCICIEL 
naeruchomości obej- 
mie administrację do- 
mów w Zagłębiu lub 
na Śląsku. Posiada 
stosunki, da gwaran- 
cję. Zgłoszenia do 
Administracji pod — 
doświadcze- 

4471 


„Duże 
nie”, 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany 
usobne wejście. Sosno 
wiec, Chłodna 4. Ja- 
kób Majtlis. 


ODNAJMię 
okój umeblowany. — 
Tel. 6-10, Teatralna 1. 
4452 


ODNAJMĘ 
2 — 5 pokoje bez lub 
z umeblowanion w 
centrum Sosnowca, — 
Wiadomość w 
nistracji pod 
Ot: 


DWA POKOJE 
komfortowe z wy 
dami i pokój kawaler- 
ski z meblami lub 
bez wejście niekrępu- 


Admi- 


POSADY 

i PRACE 
WWEEPATTT ZER TZ aa 
SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
poleca Biuro Zgorzel- 
skiego Sosnowiec, Że- 
romskiego 5 od 12-18. 
4441 


ace do wynajęcia 
trosta 12. 


za | 


KINO 


„ŁAGŁĘ 


41249 DAWNI 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


„1250 W SOSNO 


i ulica Warszawska 2. 


Cennik ogłoszeń: 


Administr. 


Wykonywa wsze]- 
cia roboty z wla- 
snych materjałów. 
Ceny umiarkowa* 
ne na dagadnych 


KURJTER w A 


MIESZKANIE 
6 pokoi dla doklora 
adwokata w centrum 
Sosnowca ma do wy- 
najęcia. Biura Zgorzel 
skiego Sosnowiec, Że- 
romskie 5: 


Duży POKÓJ 
frontowy umeblowany 
z cbsugą w śródmie- 
ścia do wynajęcia ad 
zaraz. Wiadomość Ma 
iachewskiego 20, Il p. 

4455 


LOKAL 
na restaurację, cukier 
siç lub piwiamię w 
centrum Sosnowca ad 
gospoda rza. Wiado- 


mość w administracji.| je zapisy uczniów na 


4457 


POKÓJ 
z kuchnią do wynaję- 
eia. Dąbrowa Naruto- 
wieza 62. 4454 


POKÓJ 
z wygodami do wyna- 
jęcia, Cena przystąp- 


na. Ul. Piłsudskiego 
48 m, 14. 1450 
POKÓJ 


z kuchnią do wynaję- 
ja, Sosnowiec, Rybna 
Nr 5, 4461 


NA LATO 

do wynajęcia miesz- 
tamie jedna i 2-poko- 
jowe w bylej procha- 
wni pod Ogrodzieńcem 
Wiadomość: M. Pin- 
skowski, Zawiercie, 
u. Piłsudskiego 5. 

4467 


MIESZKANIE 
trzy pokoje z ku- 
chnią nowocześnie u- 
rządzone 7 wszelkiemi 
wygodami do wynaję- 
cia od zaraz, Wiado- 
meść u dozorcy, So- 
snowiec, Teatralna 1. 

446 


SKŁEPOWY 
lokal w centrum So- 
snowca (Mościckiego 
15) do odstąpienia, — 
Infonmacje tamże w 
limmie „Anida“, 4475 


NAUKA 
I WYCHOW. 


NIEMIECKIEGO | 
udziela, przygotowuje 
do handlowej. Pilsud- 
skiego 46, m. -0. 4468 
m 


STENOGRAF JI 


e) 


- | polskiej wyucza szyb- 


ko, gruntownie. Tam- 
że francuski. niemiec- 
ki. Wiadomość: „Kur- 
jer Zachodu Bedzin, 

4450 


Zakład Rześbiarsko-Kamten.zzski i Zeliistanowy 
JAN MITELA, Sosnowiec 


al. Rudna, 17, wia a vis awangelickiege emontarza 
WYKONYWUJE: Stopnie mozaikowe aementowe, dreny stu. 
dzienna i do studzionnych zawizyjnych kanalizacyj, studsien- 
ki ńciekawe systemu „Gajgera'”' płyty chodnikawa, posadzki 
wszelkich typów, dachówka, pomniki, grobowca, alany, 
ogrodzenia i warel- 
kie robaty wohe- 
dząca w 


zakrau 
hetoniaratwa. 


warunkach. 


BIE” 


EJ 


wcu. 


Drukowano farbą rotacyjną 


cjar Pitsuda 


441) | 7 


PRZEZ WAKACJE 
nauka muzyki. śpiewa 
w Żaąbkowieach. Przy 
dosobności Space. 
kąpiek Zgłoszenia 
inistracja pod -- 
;cjed muzyka 
omervt'. 4415 


om 
rMŁAMUJE DZIECI 
pod opiekę na wy- 
jazd do Rabki. tub 
innego uzdrowiska. 
Zgłoszenia do 1 lipca 
dla „Nauczycielki“, 
1005 


ŚLĄSKA SZKO. 
Muzyczna Katowice 
Szopema 16, przy jmu- 
rok szkol. 1952-55. C 
którzy się zapiszą do 
2 lipca, zostaną zwol- 
nieni z opłaty „wjpi- 
sowego” 4424 


DLA PANIENKI 
z dobrego domu (ka- 
ioliczki) pokój wsp! 
ny, słoneczny z utrzy- 
maniem w centram 
Krakows. Fortepian ! 
lekcje fortepianu na 
mnmielscu. Opieka za- 
pewniona. Zgłoszenia 
do Admin. „Kurjera 
Zachodniego”, 
wiec pod 


» 


Sno- 
4462 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


DOWÓD 
osobisty i książkę woj 
skową, wydaną w Be- 
dzinie zgubił Sawarc- 
baum Naftuli, 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


SPRZEDAM 
4-ro lampowe rad 
na anode w dobrym 
stanie 400 zł, Zgłosze- 
nia Administracja pod 
„Kadja”. 4442 


AMATOROM 
fotografom na waka- 
cje okazyjnie sprze- 
dam tanio materjał to 
tograficzny: klisze, pa 
piery, kartony. Adres 
w Administracji. 4416 


p ami 
DO SPRZEDANIA 


sklep galanteryjmy w 
Sosnowcu, przy ul. 
5.g0 Maja, dobrze 
prosperujący. Oferty 


pod „Sklep“ w Admi- 
nistracji. 


4015 


Wiersz 


25 proc. drożej 


chenny sprzedam zit 
160: zl. wszystko. Wia- 
domość:. Sosnowiec, 
Będzińska 59, m. 8. 


4415 
BPL AIC 
narożny 1660 metrów. 
w Zawierciu, $j 


dam tanio. Sosna 
3 Maja 25, „lora 
Haka. 4415 
< 
DOM 
2 piętrowy, 12 ubika- 
cyi nowy, hipoteka 
25,000 zl, 40 letmi, 
sprzedam w Słupni, 
oblok Mysłowice, 5 mi- 
nut od stadjonu. Wia- 
domości udziela z 
grzeczności:  Šosuo- 
wiec, Nowopogońska 
17 Kubezyński. 4414 


SPRZEDAM: 
aparat fotograficzny, 
ruwer, lornetkę, kro- 
kiet, krokomierz, Di- 
lard stołowy, maszyn- 
kę do lodów, Wiado- 
mość: Sosnowiec, Ale- 
ja 25. sklep. 44407 


5.140 METRÓW 
kwadratowych placu 
do sprzedania w Ząb- 
kowicach blisko dwor 
ca, miejsce zalesione. 
Wiadomość: Ząbkowi- 
ca — Stefan Drążkie- 
wicz. i 4408 


Rie 
plac przy ul. Pustej 
ig w Sosnowcu. Wia- 
domość na miejscu, 
4422 


SKLEP 
kolonjalmo-spożywczy 
między czterema fa- 
brykami w Sosnowcu, 
firma istnieje X lat, 
dobrze prosperująca 
wraz z towarem lo 

mzedania (pokój ku- 
chnia), z powodu obję 
cia gospodarstwa. — 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni”. 4425 

CAŁKOWITE 
urządzenie ski we 
do sprzedaży. Wiado- 
mość w sklepie Spółdz 
Sosnowiec, PORA 


DOM NOWY 


uzdrojowisko . 6.000 


mł, dom, sklep żywno- 


ściowy, trafika konce- 
sja 15,000 zł, willa 
centrum uzdrojowiska 
12 ubikacyj 25.000 zł. 
wpłaty 12.000 zł, dział 
ki budowlane 2 mtr, 
50 gr. sprzedaje Bnze- 
„ina Bielsko, Solna 10. 
Znaczek proszę załą- 
czyć. Przed przyjaz- 
dem zawiadomić, 4426 


SEZONOWA 
wysprzedaż do 14 lip- 
ca po cenach niskich 
gorsety, pasy, stanicz- 
ki nadające kształtom 
modną piękmą linję i 
„Rozalija“, 


lecznicze. 
Sosnowiec, Dablińska 
NE SE 4455 


—sŘŮ 
KUPNO . SPRZEDAŻ 
Realności załatwia so- 
lidne, dyskretnie, szyb 
ko jedyne w Zagłębiu 
koncesjonowane Biu- 
wo Zgonzelskiego So- 
snowiec Żeromskiego 
5. Duży wybór tanich 
objektów. 4442 


- | do 


MASZYNĘ 


szycia , gabinetowa 
4 ezicrema szutladami 
sprzedam zaraz tani 


na dogodnych warun- 
kach 1 bębenkawą za 


nowiec. 
cza 20 w Targu Sie- 
leckim* Tlarlak, | 4445 


SPRZEDAM 
na 


budkę nową 
skąch. lub wydzi 
wię, Wiadomość: 
ca Zamostem 5, HH 


SPRZEDAM 
place pudowłane przy 
linji tramwajowej. So 
'snowies przy ul. So- 
bieskiego. Wiadomość 
u gospodarza, Sosno- 
SIEC Piłsudskiego 
Nr. "26, 4446 


KUPIĘ 
mały plac pożądany z 
szopą w Bedzinie, a- 
dresy składać  ..Ku- 
rjer' Będzin pod K. | 
` 4481 


KUPIE 
motor dwukonny AEG 
lub „Siemensa* nawet 
spalony. Adres wsko- 
że Admi ;sracja. 


WYDZIAŁ 
powiatowy w Beędzi- 
nie sprzeda samochód 
nółciężarowy „Chevr 
lcet“ za zł. 1.500. 


m 
DO SPRZEDANIA 
dom o 15 ubikacjach 
i 100 prętów placu w 
Dąbrowie Gómiczej, 
ui. Limanowskiego 20. 
Wiadomość na miej- 

SC. 


MOTOCYKL 
Bsa 250 om. w dosko- 
nałym stanie tanio 
sprzedam. Dąbrowa. 
Sobieskiego 10, — Ol- 
szewsiki. 


á STOLIKÓW 
z marmurkiem kupię 
zaraz. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni”, 
í 4459 


MASZYNA 
do szycia finmy Sin- 
ger z pięcioma szufla- 
ami nowa stioliczko- 
wa do sprzedania. 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni“. 1437 


KUPIĘ 
motor elektryczny si- 
ły do 4 koni. Zgłosze- 
nia do Administracji 
pod „motor“, 4.460 


SPRZEDAM 
plac 42 pręty z pla- 
nem zatwienizonym, 
Przystanek tramwajo- 
wy Nowopogońska — 
będzińska 12. 4465 


Z POWODU 
wyjazdu jest okazyj- 
nie do sprzedania kom 
pletna sypialka nowa 
dębowa, Wiadomość: 
H. Winogrodzki Sos- 
mowiec, ul, Miła 2 II 
p. m. it. 4425 


KINO -TEATR 


„OWIITORIJ” 


W BĘDZINIE 


Ze 


SOOS S ESR TTC > 


DZIS OSTATNI DZIEN! 


„MING TOY“ 


(GDZIE WSCHOD JEST ZACHODEM) 


| MIŁOŚ 


| ski 


ul. Małachowskiego 11. 


niedziela 19 czerwca 1952 roku. 


TAPCZANY 


meble klubowe. oto- 
many, kozetki, mate- 
race. oraz wszelkie 
przeróbki mebli 

cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer- 
Bolesława Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No- 
wa 14, róg Leszno, o- 
hok PRU 4229 


NA LETNISKO 
poleca po bardzo ni- 
skich cenach materace 
poduszkowe — Zaklad 
tapicerski _ Bolesława 
Ratajskiego, Nowa 14 
obok PKU. 4227 
p 
Merkizety, aztuczna 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze da- 
senie poleca: M. KẸ- 
PINSKI, Będzin. 


3826 
po 
ENCYKLOPEDJE 
Trzuski okazyjnie ku- 
i Księgarnia „Polo- 
nia”. Sosnowiec, Ha- 
le .frozwoju”. 4476 
PRZYCZEPKĘ 


motocyklową kupię. — 
Sosnowiec, Czysta 7, 
Niepoń. 4470 


PIANINO 
dobre kupię. Wiado- 
mość dotyczącą ceny 
i mamki dla L. K. w 
Axlmiuistracji. 44b 


OZENKI 


JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich - znajo- 
mości matrymonjal- 
nych, gabi c bez- 
płatnych  intormacyj 
zalączając _fotografję. 
„Śląski  Powiernik”, 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 3854 


ROZNE 


E PVA E EEA 
WISŁA 
Śląsk Cieszyński świe 
žo otwarty pensjonat 


„Warszawianka“ © w 
koje eleganeko urzą- 
dzone słoneczne, ku- 


chma pierwszorzędni. 
ciekiryczność, kanali- 
zacja, lazienka. Ceny 


przystępne. Poleca 

właściciełku Marju 

Nieniewska 4415 
PRZYJMĘ 


bę na mieszkanie. 
Sosnowiec, Wiejska 14 


m. 54. 4453 


TRUSKA WIEC. 
Ziemiański pensjonat 
„JKrysia* położony 
centrum. Zarzad ze- 
szlatoszaw 3566 

UdtirUBŁENIŁM 
z dnia 16.X,31 r. unie- 
ważniam weksel wa 
1000 zł z wystawienia 
Dzierwa Katarzyna. 
będacy w pos. nin 
Alfreda Oczkowskie- 
go z Niwki. Ostrze- 
gam jeszcze raz na- 
bywców, bowiem we- 
ksel został wykradzio 
ny i czeka na sprawę 


adową, przeło żed- 
uei odpowiedziałności 
nie biorę. Katanzynu 
Dzierwa 4455 
OBUWIE 


zeluje specjalność ze- 
lowania oponek i ple- 
cionek wykomuje tak 
jak w Katowicach. 
solidnie, elegancko i 
punkinalnie oraz po- 
siadam. dziecinne obu- 
Sosnowiec kolo 


wie, 
Urzędu Skarbowego 
Kowalski 51 


SAŁA 
przemysłowa, garaż. 
stajnia do wynajęcia. 
Sosnowiec, PHsndskie 
so 25, 4449 


a a 
PIEC WAPIENNY 
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap 
no gaszone. Ceny kon 
kurencyinych. 5867 
LENA - DENLYSIA 
Szymon Rudawer So- 
snowiec, uł.  Współ- 
na 4, 4447 


PRACOWNIA 
ranei a Chorzel- 
skiej poleca pasy i 
biustonosze podług 
najnowszych fasonów 
TRENG Sosnowiec, 
Pitsinkskiego i4, 4459 

ŁA DLUGI 
żony mojej Katarzyny 
z Óparów nie odp- 
wiadam i płacić nie 
bądę. Tomasz Zając, 
Sosnowiec, wl, Chemi- 
ezna 4478 

ŻAMIUENIK, 
patefon  walizkowy 
prawie nowy, na To- 
wer męski w dobrym 
stanie. Wiadomość: 
Dąbrowa Górn Że 
romskiego 24 m, 1. 

447] 

1ANIE OBIADY 

2 trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno*, Sosnowiec, Sa- 
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polskn. Co- 
dziennie koncert 4126 

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za- 
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos- 
nowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. Mraja 
Furman  Grudniewi- 
czowa POLU 

INSIRUMENI Y 

MUZYCZNE 
najlaniej w Księgarm 
„Pałonja”, Sosnowice. 
Hale „Rozwoju“. Pra- 
cowaikom państwo- 
wym 1 komunalnym 
na rate 4155 

SAKONKI 
futerkowe przyjmuje 
do wyprawy i farbo 
wania sklep Molickie. 
go. Sosnowiec wprost 
Dworca. 1434 


Amery kanki przepatają checnie za kolczye 
kami t. zw. olimpijskiemi w kształcie em- 
blemcntu tegorocznej olimjady, 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


109 


8 


Bitwa 
ne merzu, lądzie 
i w praestworzach | 


Wystepają 


W PONIEDZIAŁEK 20 CZERWCA 


W/g dzieła Sinelair Lewisa odznacronego nagrodą Nobla. 
Wobec wyświetlania na 1-azym seansie filmu naukowego 


POCZĄTEK O GODZ. 7 m. 40. |Parter-30 gr. Baikan-50 gr. Loża-1 uł. | 
"RZEZ ZOO ZZA RAZY DRO: BOOST ZEW ZOZ ROZA 


DZIS! PREMJERA GŁOSNEGO DRAMATU 


C STUDENTA” 


Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych: HAKAN WESTERGREN i JENNY HASSELGURST. | 


„KOWALSKINA 


"USUWANAJSU NIEJSZE 


ÓLE GŁOWY 


Dziś i dni następne. Potężna epopea wojenna. | PONADTO! 


VERDUN 


peatacie hiatoryczne, jak! ae- 
aarz Wilhelm Il, Hindenburg, tre i in. 


Wszystkie zdjęcia autentyaznć x wojny światowej. SŁU Ż B Ą 


Arcywaaała, 
szampańska 
komadja: 


PRECZ ZE 


UWAGA! W Poniedziałek 20/VI 


„Zakazana Przygoda |. N 


tylko jeden Seen 


wyświetlany będzie naukowy film 


fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 


milimetrowy ISSEY na PETA nie przed TES zi NO Fi ści tekst i 

d gr. w tekście 45 gr. i 
Ogłoszenia dmbme dn 24) wyrazów 10 — 0 gr, za katy wyraz, powyżej 20 wgrania BI — él groszy za EA ad e 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz najmniej 50 groszy. 
Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Żagraniczne 1% proc. droższe. W numerze niedzielnym i EA 


Zasady najnowszych metod spawania T 


Na tam seans ceny biletów 


(czyli „Student 
z Sztokholmu“) 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem j w tekście 70 mm. za tekstem %5 mm. 


w Sosnowcu. 


FILJE: Będzin, 
D 


pretensje 


Maiachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Hędzińska. 
ui. Krótka íi. Tel 202. — Zawiercie, 3-go Maja 22. 


finansowe 


ża terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma CZYN, 
, Wydawnietwa „Kurjera Żachodniego* niezależnych, Wydawnictwo niegdoodaśiAw Wszelkie idian] Man * Wyd od 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne 


OE CZE ZE ZZ Z 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. á, TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 
0 4 Tel 73. 


Wydawnictwa 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


